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Prenumerata w 


Kok Il. 


amach bojówki czeskiej na nania Kłuszyńcka "z 


Bogumin (Tel. pryw. Wczoraj przyjechała 
tutaj w oda ei do córki drowa Kłuszyńska. 
W chwilę po jej przybyciu w!argnęła do jej 
miaszkanią prywa(nego ©:-ło 10 drabów czes. 
kich. Drowa Kłuszy! ske ukryła się przed nimi 
w łazience. Na schodach i w sieniach kamienicy 
zebrało się około 200 Czechów. Wezwany do po- 
skromienia bojówki czeskiej komisarz policyi 
Móiier zachował się znpełnic biernie, W jego 


obecności szturmowano do drzwi łazienki, gro- _ 


Łąc wytzacenie:n Kłutzyńskiej z okna pierw. . 
szego piętra. Tymczasem nadszedł patrol fran- . 
tuski z komendantem załogi, który wreszcie u- 


Czesi haniebnie oszukali Słowaków, 


Czeskie biuro prasowe donosi, | i wogóle w życiu publicznem. Rzecz 


Praga, PAL 
że Masaryk na pismo prez. min. Tusara, in- 
terpelujące ge w sprawie układu zawariega w 
Piłttsbureu. z Słowakami amerykańskimi, odpo- 
wiedział w ouszornem pismie, do którego załą- 
czył fotograficzną kopię tego układu. Odnośny 
układ z dnia 30 maja 1918 zapewnia, iż Śłow”- 
czyznn będzie posiadała własną adrunistracyę, 


U 


; warunku, zastrzeżonego układem, niecbowią- 


| 
i 
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własny Sejm j własne sądy. Język słowacki by ; 


dzie językiem urzędowym w szkołach, urzędach 


Sensacyjny wywiad z Kiereńskim o Polsce. 


Wacszawa (lel. M.) Sanzacyę wywołał tu wy- 
wind risma- angieiskiego „Manchester Guar- 
aian” z Kiereńskim. Ustęp o Polsce brzmi jak 
następuje: „Rosyjski rząd tymczasowy przyznał 
Polsce zupełną niepodłegłość; w tej samej Pol- 
sce, która ententa wydala carowi ze związanemi 
rękami i nogami. Gdy rząd- tymczasowy uczy- 
ni} ten krok. leżały przod nim telegramy iran- 


Zwycięski pochód wojsk polskich na Wołyniu i Podolu. 


Kom. sztabu gen. wojsk pol- ; rozwinięciu rozpoczętej wczoraj akeyi Oddziały 
Na | nasze osiągnęły linie Starą Sleniawę, Latyczów 


Warszawa (PAT) 
skich z 21 bm. Front litewsko-białoruski: 
całym froncie ożywiona obustrenna działalność | 
Liagh ea Front wołyński i podolski: W 


i 


| warty z jego uprawnionymi przedstawicielami. 


wolni? Tir väska z epresył. Pomimo 7%7-%uie 
sia bozpieczcństwa osobistego postanerła Èr- 
Fzyt:sk- wrieść do Cieszyna, Na żądenie isj ed- 
rrowadził ją na Stacyę patrol franeuski wraz m: 
Kapitanem Francuzem. W drodze przysce-"! sio 
oficer framcuski, komendant transportu "an 
zyny w Boguminie, który usłyszawszy 10-: w u 
Kłuszyńskiej, zaczął wygadywać na A": Ne | 
rodową, jej barbarzyńskie (I) rzędy etc., -i»" .- ` 
jąc się podburzyć komendanta patrolu, który ie ;, 
dnak zachował się wzorowo. Kłuszyńiska %*=*: 
zło do Cieszyna 2 żołnierzy francuskich. ' 


oczywista, 
że Czesi nie dotrzymali Słowakom an! jednego 
zującego zresztą naród słowacki, jako nie za- 


Tkład ten służyć tylko może ze dowód, jak ha- 
niebnie Masaryk 1 Czesi oszukali Słowaków 
amerykańskich, nie dobrze polnformowanych 
o tem jakie w kraju panują prądy. 


cuskie, potwierdzające punkty układu ambasa- 
dora p. Durmergu'a, zawartego w lutym 1917 z 
rządeni carskim. Rządy francuski i angielski 
przyrzekiy w tej umowie rządowi <arskiemu, 
ża Rusya dostanie austcyacki i pruski zabór 
Polski i że sprawa polska nie będzie Omawiana 
na konferencyj pokojowej, lecz uznana za we- 
wnętrzuaą kwestyę rosyjską. | 


i Derażam. Zdobycz znaczna. 


1,130. 1130.000 marek na port i “flote polska. 


= rszawa PAT, Ir bm. w gmachu Staro- | 
stwa warszawskiego, odbyło się uroczyste po- 
siedzenie dla uczczenia chwili objęcia przez 
wojska polsuie wybrzeży morza Bałtyckiego. Na 
sejmiku wygłeszono okolicznościowe , odczyty. 
poczem uchwalono przeznaczyć na budowę wła. 
snego portu i fioty handlowej 106.006 marek. Po- i 
nadto postanowiono ufumdówać schronisko dla. 
żołnierzy-inwalidów i wezwać ludność do sta- 
łych składek na fundusz plebiscytowy dla u 
Śląsków i ziem mazurskich. 

Warszawa (PAT; Sejmik powiatowy w Opato- 
wie deklarował 80 tysięcy marek na flotę pol. 

BE: TEE 


Bilet tramwajowy kosztuja we Lwowie 1 m. do 1m.50 fen. 


Lwów (Tei Mò Pod przewadnictwem wicepr. | Pedwyłszono także cong prądu elektrycznego. 


dra Stahla adhvło się tu posiedzenie komisyi 
elektrycznej, na której uchwalono podniesienie 
cen błletów tramwajowych, 2. to wskutek więk- 
szych kosztów robocizny i surowca. Bilet bez 
przesiadki kedzie Gdtąd Kosztował 1 markę z 
przesiadką 2 Mk 50 í. 


Spisek wegierski przeciw Rumunii. 


Agencra 
nadźnpan 
inne wybł. 
zostały 


Wiedeń ‘Radio krak.) Jak podaje 
Daurian = Kolłoszwaru: węgierski 
Ugron, irrekior kanku Perubany : 
tne osobisinści = Szekoły i Udvarhely, 
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i emtonków komisy:. 
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ską. Reprereniacya gminy miasta Drohobycza ' 
| akp c na ten cel 100.000 koron, a na fun- ' 
dusz płebiscytowy 10.006 koron. Sejmik kolneń. 
skieg opowiatu przeznaczył na cele tworzenia 
floty wojennej i hardlowej 65.099 Mk. Rada miej 
ska miasta Kutna postanowiła przyczynić się 
i do budowy floty polskiej ofiarą tymczasową 
10.000 Mk. Scjm k sochaczewski uchwalił na ter 
sam cel 10.0090 “z. Magistrat miast lIwoka 10 
tysięcy Mk. Sejmik powiatu ostrowskiego, zie- 
mi łomżyńskiej, 100.000 Mk. Rada misata Mako- 
wa 15.606 marek. 


"dtąd płacić się będzie za użycie prądu do ce- 
lów oświetlenia 2 M 86 f za kilował, a 1 M 301 
za prąd zużyty do celów przemysłowych. Za- 
płata ta ma by” uiszczamą w markach. To ostat- 
nie postanowienie przeszło wbrew opozycyi 


przez wiadze rumuńskie zaaIerztowane ; pesta- 
wione pod sąd wojenny ma udział w apisku prze- 
ciw rządowi rumuńskiemu, 
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Nr. 58. 


Sprawa Turcyi. 


— Moi panowieł Chory już ieży na tóżku 
operucyjnem ; teraz idzie tylko o to, żebyśmy się 
przy operacyi nie pobili. 


DTR ECT" PTT 
Czemu powinni się przyjrzyć 


pó. ministrowie. 


Warszawa, 22 lutego. 


(A) Pan minister kolejowy, dr Bartel stanął 
w ogonku przed kasą kolejową i czekał cierpli- 
wie tak długo, pózi mu nie sprzedano biletu. 
A w czasie gdy siał, rob.ł spostrzeżenia, O wazy- 
stkiem. czego go ten eksperyment pouczył, opo- 
wiedziad komigyj sejmowej. 

I dobrze się stało, że zrobił taki eksperyment. 
Przekonał się, że już nie tylko podróżowanie 
koleją, lecz już samo kupowanie biletu kolejo- 
wego należy teraz do męczeństw, na które ska- 
zywać obywatela państwo nie ma prawa, Rezub 
tatem eksparymentu pana ministra jest rozpo- 
rządzenie, że bilety kolejowe w Warszawie 
sprzedaje się na trzy godziny przed odejściem 
pociągu. Pan minister obserwował także spe- 
kułacye, robione z biletami wykupywanymi 
przez przekupniów i odsprzedawanymi nastę 
pnie tym pasażerom, którzy koniecznie muszą 
danego dnia jechać, W jaki sposób pan minister 
zapobiegnie tej spekulacyi, trudno przewi- 
dzieć. a 

Należałoby przecież, by panowie ministrowie 
częściej rokili takie tajemnicze inspekcye, ale 
sami osobiście. Przekonaliby się bowiem, że naj- 
piękniejsze instrukcye nic nie pomogą, jeżeli nia 
są wykonywane. O to zaś w Polsce najtrudniej. 
Zwłaszcza pan minister Woiciechowaki powi- 
nien wędrować częściej po kraju, nieznany i 
niemeldowany. Przekonałby Się. że panowie 
starostowie Kongresówki jeszcze rzedko gdzie 
mają poszucia punktualności, awuratności t 
spreżystości. Także i pan minister poczt "czy- 
niłby dobrze. gdyby poszedł za przykładem Ko- 
legi Bartla. Papier jest cierpliwym. Można wy- 
pisywać na nim wiele zdrowych myśli, lecz — 
dła państwa i dla narodu — rzeczą najważniej- 
szą jest wykonanie w praktyce tego, co na pa- 
pierze dobrze wygłąda. ; 

Tak samo jast i z aprowizacyą. Na pipierme 
przepisy pama ministra wyglądają często do- 
skonaie. W praktyce niedokładności, oryiesza- 
łość, nawet : nicsumienność Wo de 
tego. Że Warszawa ma dostawać tera” na osobę 
po 14 łutów chleba i po niecałym tucie cuka 
dziennie. Przecież z tego nikt nie możc wyżyć. 


BU. ó 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ma O R Ó 


Tutej pan minister powinien sam spróbować 
ez dwa tygodnie, czy potrafi wyżyć z pomo- ; 
cą 14 łutów chleba kartokowego, pełnego otrąb 
i odpadków. Okoliczność, że pan minister sam 
cukru nie używa od wielu lat, nie powinna go 
była pchać do sprzedania olbrzymich ilości cu- 
kru Anglii wzamian za przyobiecanie nawozów 
sztucznych. Bo cukier Anglia już wzięła, pod- 
ozas nawozy sztuczne mogą pozostać obietnicą. 
Ministeryum kultury i sztuki jeszcze nie znie- 
adone. Powinno ono przecież się zająć zorgani- 
zowaniem kilku towarzystw dramatycznych, 
głożonych z aktorów ładnie i wyraźnie mówię- 
cych po polsku. Może któryś z panów ministrów 
zechniałby się przejechać po byłym zaborze 
pruskim i po krzjach zabranych, tam koło Miń- 
aka. Przekonałby się, jak ludność mówi tam źle 
po polsku. Może nawet gorzej w zaborze prus- 
kim, niż na kresach wschodnich. Prusak nie 
zdołał zabić duszy polskiej, lecz język okaleczył 


Kraków, 22 lutego. 

Kochany przyjacielu! Jeśli już koniecznie mu- 
„or być ministrem, to przynajmniej chciałbym, 
aby twojemu dojściu do władzy mie towarzy- 
myży żadne złudzenia, ani twoje, ani cudze. Ka- 
kde niebenpieczeństwo jest mniejsze, gdy je zmie 
rzymy i ocerimny zimnym i trzeźwym rozumem, 
móż gdy przeciw niemu pędzimy na oślep. 3 

Rozumiem doskonale, że boisz się teki. Niema 
w dzisiejszej Polsce bardziej karkołominej roli, 
nóż piastowanie władzy. Zysk materyalny zu- 
pełnie nie wynagradza, ryzyka, Dziś, gdy każdy 
robotnik może stinejkować i wyśrubować gwoją 
persyę wedle skali rosnącej drożyzny, każdy 
ma byt lepiej zapewniony, niż minister, bo choć 
maspółczesna Europa patrzała na niejedno dzi 
wowisko, nie było jeszcze gabinetu, któryby za- 
wiesił swe czynności, póki mu naród nie przy- 
maa dodatków drożyźnianych, deputatów i go- 
kowych butów tanich a mocnych, niezbędnych 
do zabiegamia o dobro kraju. e 

Wysokie stanowisko może nasycić ambicyę 
tytke bardzo krótko. Gdy kto wysoko stoi q oto- 
<caony jest ciżbą, nie łatwo mu się poruszać. Ka- 
ady óśmietszy krok naraża go ma upadek, a wte- 
dy — jeśli jest ministrem — trudno o kogoś, 
kto jak bliźni — rękę poda. Ministrowie wogóle 
widują u owych bliźnich tylko zgięte kamki, — 
gdy stoją wysoko, lub podstawione nogi, gdy się 
zachwieją. — Kto raz złamie nogę, spadając z 
wysoka, ten już i na równej drodze potykać się 
będzie. Najlepiej tedy, wchodząc ma ów piede- 
stał, z góry aobie powiedzieć: „Sam zejdę, ale 
mnalcić się nie dam“, Wtedy moża zachować 
zdnowe członki i przy odpowiedniej okazyi wdra 
pać się powtórnie. 

Nie dziw się, że powtórme dojście do władzy 
uważam za rzecz pożądaną, choć w pierwszem 
objęciu teki widzę niebczpieczeństwo. Może to 
wydać się paradoksem, ale mojem zdaniem le- 
piej jest być kandydatem na miristna, niż mi- 
mistrem, a być eks-ministrem, a zarazem kandy- 
datem na ministra, to wielka sztuka, której do- 
tąd żaden z mężów stanu w niepodległej Polsce 
nie dokazał, — choć w takiej Arglii, Francyi, 
we Włoszech jest zjawiskiem normalnem i ro 
zumiejącem się samo przez się. Przesuń tylka 
przed oczami swej duszy całą galerycę tych im- 
prowizowanych mężów stanu, których Polska 


zużyła w krótkim okresie tworzenia niepodle- | 


MALRYCY LEBLANC. 


Promienie B. _ 


(Romans fantastyczny z końca XX. wieku). 


W obliczu strasznego  niebezpieczeństwa, 
przeniknięty śmiertelną trwogą mial jednak na 
tyle przytomności umysłu i zaciętości, że wy- 
konał swą gioźbę. Działo Noela Dorgeroux było 
zniszczone! A jednak próbowałem rzucić się na 
ratunek temu łoirowi, bo błysnęło we mnie 
światełko nadzei, że może... może razem z jego , 
życiem uda się ocalić formułę... Ale tłum chwy- 
eü swoją ofiarę i póty pastwił się nad nią, do- 
póki ociekając krwią konająca nie osunęła się 
na ziemię... Po wybuchu wściekłego gniewu na- 
stąpiła reakcya... Coś' jakby przestrach czy poli- 
towanie odmalowało się na wszystkich twa- | 
rach... ktoś mnie zawołał: 

— Prędko, przdko chodź pan.. On wymawia 
pański imię. 

Kiedy rzuciłem okiem na tę krwawą masę 
etala iudzkiego rzuconą pomiędzy dwa fotele 
— mozumiałem, że niema jnż żadnego ratunku. 


Listy do ministra: O sztuce rządzenia 


ł 
ś spaskudz:ł całkowicie. Kupiectwo i rękodziel- 


nincy polscy już po polsku mówią tak fatalnie, 
że im łatwiej się porozumiewać po niemiecku. 

Jedynem na to lekarstwem jest przysłuchiwa- 
nie się pięknej i czystej wymowie języka pol- 
skiego ma sconie. Pokolenia obecnego nikt 
wprawdzie z ich kaleczenia mowy polskiej nie 
uzdrowi. Lecz przynajmniej w młodem poko- 
leniu nastąpi zmiana na lepsze. Dzięki takim 
scenom, grywającym po kilka tygodni w ciągu 
roku w każdem miasteczku j mieście na Pomo- 
rzu, scenom utrzymywanym przez państwo, po- 
kolenię dowastające oczyści swój język z małe- 
ciałości i będzie zwolna tak mówiło, jak mówią 
Polacy w innych dzielnicach. 

Trzebaby także przyjrzyć się dziennikarstwu 
polskiemu w zaborze pruskim, pisanemu źle i 
zedagowanemu bardzo pierwotnie. I tutaj nie 
obędzie się na razie bez pomocy państwowej 
nawóat na wielką skalę. 


glłegu państwa! Nie mówiąc już o gabinecie Mo- 
racze” skiego, którym dziś straszy się dzieci po- 
lityczne, jak kominiarzem, we wszystkich in- 
nych zasiadali ludzie, których nikt puzy żad- 
nych rekomstrukcyach gabinetu już nie wymie- 
ni, ustaliła się bowiem o nich opiniia, że próho- 
wali rządzić i nie umieli. Są oni spaleni przy 
egzaminie, a lud suwerenny nie jest jeszcze tak 
dojrzały, aby mógł się zdobyć na wyrozumiałość 

i bardzo niechętnie dopuszcza kandydatów do 

poprawki. 

"Najwięcej widoków dojścia do władzy mają 

u nas ci, o których się conajmniej wie, ci któ- 
| rzy są zagadką, a dotyczy to nawet najpopu- 

larniejszych ludzi. — Paderowski jako polityk 
|! był zagadką, to też Polska była bardzo cieka- 
| wa, czy będzie na niej grał równie pięknie i 
| biegle jak na fortepianie i czy z tego wyniknie 
jakaś narodowa symfonia. 

Uwertura była wzniosla; finał pełen dyso- 
nansów. Można także trzymać się przy władzy 
ES ciągle zagadką, ale taką może być rola 
| 
| 
| 
[l 
l 


jakiegoś Faraona lub tybetańskiego Lamy, ni- 
gdy zaś odpowiedzialnego ministra w konsiy- 
tucyjnem państwie. Na tem stanowisku nie 
można narodu mistyfikować. Przeszkadzają te- 
mu Sejm i prasa. Trzeba coś robić i umieć się 
wytłumaczyć z tego, co się robi. Jeżeli minister 
jest powtórnie powołany do władzy, to dowód, 
że coś mu się zrobić udało, że w egzaminie 
z rządzenia, jakió przedmiot zdał na piątkę. 
Gdy ten przedmiot stanie się aktualnym, za- 
miast egzaminować nowych kandydatów, we- 
awẹ go do roboty. 

Tego sukcesu dotęd w Polsce nie odniósł nikt. 

Czy wina to egzaminatorów, czy egzamino- 
wanych? 

Jeduyich i drugich. Wima przedewsnystkiem 
systemu. Tworząc nowy gabinet, bierze się zwy- 
kle ludzi sympatycznych, t. j. takich, co się je- 
szcze nikomu nie marazili. Mniej więcej tak, jak 
się aplikuje lekarstwa, o których to tylko wia- 
domo, że w żadnym razie nie zaszkodzą, a: mo- 
gą pomódz. — Wiara musi zrobić resztę. 

To też naród wierzy, że nowy rząd pomoże ma 
wszystkie choroby, a mirister liczy, że wiara ta 
uzdrowi naród. Nie czuje «lę przesiaż ani giup- 
szym, ani bardziej bezsilnym, niż komarzo sa- 
dto lub ziele, zbierane o pełni księżyca. 

Próbuje tedy rządzić, podsycając tę cudotwór- 


Cud to był zaiste, że ten trup oddychał jeszcze. 


A jednak zbielałe wargi wymawiały moje imię. | 


Usłyszalem to wyrażnie, gdy pochyliłam się nad 
nim mówiąc: 
— To ja — Wiktoryn Beaugrand. — Co mi 


| masz do powiedzenia? 


Ak mu się podnieść powiek*, Spojrzał na 
mnie zmąconym, umiera m w z 
Ma zm jący zrokiem i wy 

— List.. list.. zaszyty w podszewce.. Prze. 
trząsnąłem strzępy materyi, które pozostały z 
jego żakietu i istotnie znałązłem list. Na koper- 
łe widniało moje nazwisko... 

— Otwórz... otwórz.. — zaszemrał ostątnim 
wysiłkiem. 

Rozerwałem kopertę. Było tam tylko kilka 
wierszy. skreślonych wylaźnem, wielk'em pis- 
mem. Przeczytałem tylko pierwsze słowa: 

Beranżora zną formułę.. 

— Beranżera! — zawołałem — Beranżera!... 
Ależ gdzie ona jest?! powiedz mi, na miłość 


, Boską, gdzie jest?! 


Zrozumiałem natychmiast, ża popełniam nie- 
ostrożność, wykrzykując tak głośno ‘mię .órki 
Massienaca. Pochyliłem się wec nad leżącym 


i natceżyłem słuch by uchwycić ostatnie słowa ' 


Numer b3 


czą wiarę i tem sentyment, który go do władzy 
powołał. Chce koniecznie być sym]atycznym | 
coraz zsympatyczniejszym. Z trybuny sejmowej 
gpow lada się ze swych dobrych chęci. Dzień i 
noc nie myśli o niczem innem, jeno żeby Polska 
była wielką, potężna, bogatę, cnotliwą, praco- 
wita į mądrą. Brawo! Bnawo! klaszcze niu Sejm, 
ulica powiewa chustkami. Cały naród jednomy- 
siny z ministrem. Cały naród chce być cnotliwy, 
a bogaty, — a o jedno i drugie tak trudno! — 
Naród chce — a minister myśli; może co z tege 
i wyniknie? 

Niekiedy takie wyznania dobryci: chęci prze 
chodziły do historyi. Nikt tego nie zapomni Hen 
rykowi IV-mu, że chciał, aby każdy chłop tran- 
suski miał co niedzielę kurę w zamku. 

Byłby jednak nieszczęsny w niemałym kłopo- 
cie, gdyby w najbliższą sobotę wszyscy chłopi 
tramcuscy zrobili przed Louvrem „ogorek*, zgła 
szając się każdy po swoją kurę. Na szczęście 
byli oni wówezas emalfahetami, słów króla nie 
słyszeli i nie czytali, mie było też śsolei żolaz- 
nych, któreby zwozić mogły Bnetończyków i Ou- 
verniaków do Paryża po królewskie kury. 

Teraz inne czasy. Suwerenny naród co dzień 
pomaje dobre zamiary swego rządu, wyznanie 
hierze za obietnicę, obietnicę za zobowiązanie i 
zgłasza się natarczywie każdy ze swoim garn- 
kiem narzekając, że w nim dotąd jeszcze kury 
nie ma, — Miało wszystko stanieć, a wszystko 
drożeje; miano wytępić paskarzy, jest ich co- 
raz więcej; kurs marki miał się podnieść — 
z dnia na dzień spada. Fabryki mały iść w 
ruch — a stoją. Widocznie mąd rządzić nia 
umie. Na paskarzy narzekają ci, co sami szmu- 
glem się trudnią: na unieruchomienie fabryk, 
ci, co strajkują; na drożyznę ci, co chodzą do 
rządu ciągle z żądaniami, a nigdy z produkta- 
mi, sami go zmuszają, by drukował markł bez 
liku, a więc coraz mniej wartych. 

Rząd chce być sympetycznym i nigdy nie po- 
wie: „nie.“ Daje każdemu, biorąc mu z jednej 
kieszeni to, co kładzie w drugą. Stanowczo 
sztuka rządzenia była znacznie łatwiejszą za 
Henryka czwartego, łatwiejszą i dziś we Fran- 
cyi lub Anglii niż w Połsce, a wszędzie trudniej- 
szą po wojnie niż przed wojną. Dawniej rząd 
zajmował się tylko niektóremi rzeczami, a 
wszy stkiemmi innemi obywatele sami. Gdy mie- 
ł liśmy rządy obce, byliśmy bardzo radzi, że są 
| jeszcze rzeczy, do których się państwo nie 

wtrąca. Jeśli próbowało nas w czemkołwiek 

krępować — wysillaiiśmy się na to, by je oszu- 
. kać i jakoś się zawsze udawało. 
| Od crasu, gdy mamy rząd wiłasny, zmieniło 
się to tylko w połowie. Chcemy, by rząd wszy- 
! stkie kłopoty zdjął z naszych głów, a wziął na 
własną. Mimo to — ile rany aię da — oszuku- 
jemy go. Nio chcemy być krępowani, ale chce- 
my być pielęgnowani. Do rządu idzie się dziś 
po żywność, odzież, opał, po mleko dla dzieci, 
| po lekanstwa dla chorych, po opiekę dla sierot 

— i po sycekurę. Państwo jest w oczach ogółu 
: jednem wielkiem Towarzystwem dobroczynno- 
i ści, w które spłynęły wszystkie inne, nie prze- 
| kazując mu jednak swoich dochodów ġ fundu- 
; szów. Zajmując się tyiu różnemi rzeczami, któ- 
| te do niego nie należą, rząd nie ma możnośoi 
' zająć się temi, które są jego elementarną po- 

winnościęą. i 
| Nie twierdzę, że dotychczasowe nasze gabine- 
i ty składały się z ludzi genialnych, lecz twier- 
| dzę, że nawet genialny mąż stanu okazałby się 
| niedołęgą, gdyby mu kazano zarazem być niań- 
| 


Messignaca. Powtórzył on kilkakrotnie: 
Beranżera.. Beranżera.. zamek... zamek w. 
P) e-Bony... 
| Ustrój nasz psychiczny jest tego rodzaju, że 
podlega wreżeniom zewnętrznym nawet w tym 
wypadku gdy umysl jest zaabsorbowany jedną 
wyłącznie myślą. I tak w tej chwili gdy powta- 
rzałem sohie, wbijając w pamięć: Zamek w Pre- 
Bony... Zamek w Pre-Rony, — coś mnie tknęło, 
ża to nie ja sam jeden słyszałem ten adres... I 
jednocześnie uświadomiłem sobie, że tamtau 
kteś mógl także przeczytać początek listu Teo- 
dora Massignaca.. Ten ktoś to nie był nikt in- 
ny, jak tytko Velmot!.. Jakieś indywiduum od- 
dzieliło się od grupy, otaczającej mnie i umie- 
rającego Massynnca i zaczęło biedz ku 
drzwiom wyjściowym. Krzyknąłem.. zawola- 


em m 0 0 0 m muza 


= 


łem: Velmot!... Poznałem agentów w pościgu 


za nim.. zapóźnol... à 
Sytuacya była straszna!.. Ten bezwzględny 
człowiek, który nie zawahał się torturować Mas- 
a gnaca, aby mu wydrzeć sekret Noela Dorge- 
Tour — wiedział teraz, że Beranżera zna for- 
mułę i co więcej, wiedzigł, gdzie się ona teraz 


ukrywa... 
(C. D. NA 


| 
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ką, gospodynią, pielęgniarką, ochroniarką — 
tie przestając być sędzią, adm nistratorem, 
piawodawcą i wodzem, 

Nalcży sobie powierzieć, że rząd nie powinien 
rządzić wszystkiem, że są rzeczy, które bez jego 
inierwencyi rolną sią wiele lepiej i skuteczniej, 
że nikogo w jego zadaniach wyręczać nie bę- 
dzie, a pilnować tylko tego, w czem go nikt nie 
Wyręczy. 

Przy pominę tylko jeden drobny a bardzo wy- 
mowny przykiad; dotyczy on owej wiakuistej 
tragodyi koninastu między nędzą a zbvtkiem, 
gloden a obżarstwem. Minister Thugutt, jako 
awule mik ewzngeliczno-socyalistvezn=" 
ści, wydał dla warszawskich jadłodajni przepis, 
że xde wola im nigdy umieszczać wiccei. niż 
jodnej poirawy mięsnej na karcie wbiadzwej, 
Wszyscy musieli jeść to samo i tyle samo. — 
Juk kotleiy, to kotlety; jak pieczeń, ta ***e""ń. 
Oczywiście o tanich rotranwach wtadv iuż mo- 
wy być nie mogło. Wprawdzie smakosze mu- 
sieli się pozbawić drobiu i zwierzyny i pon*wli 
na ten oszczędrości. ala natomiast Imasa mennu 
szeni liczyć się z groszem, mie dcatali już jakie- 
gos kiopsa, wątroby lub feszerowariej kapusty. 

Poniewaz zaś befsztyk lub pieczeń trzeba było 
rozdzielić m dzy wszystkich, porcye stały się 
Z koniacznc:ci bardzo małe, a bardzo drogie. 
Ś. p. pan: Ćwierczakiewiczowa byłaby stanow- 
ezo wiele kompetentniej rozsądziła kwestyę, 
świadoma Gobrze tej tajeram'cy, że żaden wół 
nie sklada się z samej polędwicy, ani żadne cie- 
lę z samych sznycli, przeto — jeśli mięso ma 
być tarie, wszystkie częsci muszą być zjedzone, 
a wszyscy nie mogą jeść tego samego. Podobno 
współczesny gabnet opracował iakieś analogi- 
czne przepisy dla jadłodajni. Niektóre poirawy 
inają być wogóle wycofane z obiegu jako zbyt 
kcsztowne. Przypuszczam, że może drób j zwie- 
rzyna. Może i dzisiejszy rząd nie domyśla się, 
że, o ile człowiek ne będzie jadał A zj 
zwierzyna iego objadać będzie, to jest jego v- 
wwność w ogrodach, a jeśli zamiast bić kapłony 
mą sprzedaż, będziemy im spiawiać pogrzeby, 
to jaja będą musialy pokrywać cały koszt ho 
dowli drobu 1 staną Się jeszcze droższe. Można 
mwudlnić każdego ministra spraw wewnętrznych 


mea, 


od rozważania tych zagadlrcicń, pod waruńkiem, ; 


że je caikowicie zostawi naturalnemu biegowi 
rzeczy i poczy osób kompetentnych, a sam zaj- 
mie się np. uiożeniem rozumnego projektu o 
konstytucyj, w czem go żadna współczesna 
Ćwierczakiewiczowa nie zastąpi. 
„Najgorzej jesl, gdy takiem wścibskiem, 
kiem wtrącan em swych trzech groszy we wszy- 
Stko, grzeszy rząd w panstwie jeszcze nie urzą- 
dzonem i niezacpatrzonem w sprawną maszynę 
administracyjną. Wtedy i sam nic nie ziobi i 
drugim robé przeszkadza. 


ta- | 


l 
1 


` w stolicy Francyi. 


Może zanim Cię słowa moje dojdą, sprawa ! 


Stanie się nieaktualną. Może już zostałeś mini- 
strem i zaczynasz chyłić się do upadku? Poczty 
tak wolno dziś chodzą! Jeśli jednak w obecnym 
gab necie nie zas adasz, to zdążysz może ist ten 
rozważyć przed iajpliższą rekonstrukcyą,*a im | 
więcej obecni władcy błędów popełnią, tem ail- | 
niej uwruntuje się wiara, że iepsi byl.by ci, któ- 
rych nie powełanc, Na wszelką przepadek za- 
chowaj moje rady. ; Reflektor, 


knedi JLC ITRE Mia 
w~ Ostatni już dzień %0 


wystawia Kinoteatr „SZTUKA* św' 
Jana 6, niezrownane swo dzieło lilmome 


OSKARZAM 


(„J'accuse“) 
Część |. 


0D PONIEDZIAŁKU 


wyświetlaną będzie 
CZĘS c il-ga 


czyli dalszy ciąg tego ` wspaniałego arcy- 
dzieła, przewyższająca jeszcze część l i która ' 
zarazem stanowić może odrębną całość. 
Film powyższy jest z wypożyczalni „„Lux *, ul. Stolarska 18, 


| 


H 


Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!! | 
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Wyprawa po dolary czyli moralność i waluta! 


Kraków, 22 lutego. 

(m-m) Jesteśmy świadkiem godnego uwagi 
zjawiska: możemy się przekonać jak silnie 
fluktuacye walutowe wplywają na moralność 
poszczególnych osobników.. Oto dochodzą nas 
osobliwe wieści... Defraudanci, którzy sprze- 
niewierzywszy kasę, uciekli za oceaa, kupcy 
zbankrutowani, lekkomyślni młodzieńcy wysła- 
ni przez rodzinę do Ameryki jak do kolonii po- 
prawczych daję teraz, pokątni bankierzy, ma- 
ajcy na sum eniu drobne oszczędności bieda- 
ków — wszyscy oni teraz dają znaki życia... Ich 
defraudacye, kradzieże, sq rzeniewierzenia do- 
konane w walucie koronowej czy markowej, 
choćby krociowe nawet czy miolionowe, ;tkże 
one sę skromnie przedstawiają wobec dolarów. 


ry zarwał tysiące biednych ludzi, marnotrawny 
młodzian, który nie zapłacił honorowego długu 
lub „pożvczył* sobie od swje przyjaciółki złotą 
branzoletę — wykurzystują sposobność moral- 
nejrchabil'tacył, pokrywając wyrządzone przez 
siebie szkody dolarami. Kryminaliści, złodzieje 
ścigani przez detektywów i listy gończe, mogą 
odgrywać rolę wiełkodusznych, dobrowolnych 
ofiarodawców, I nie drogo io mu wypada i lak 
pięknie brzmi: 

— Zabrałem wtedy paręset tysięcy marnych 
koron, bo mi akurat było potrzeba, a teraz od- 
" daję wam dolary!... całych dzesięć tysięcy do- 
łarórv, a więc daleko więeej niż wziałem!.. 
Niech żyje moralność!.. niech żyje waluta... 
Kolonia karna zmieniła się w krainę dolarami 
plynącą.. Ci co zostali w starej Europie wzdy- 
chają do „wujnszków z Ameryki" £ „synów z za 
oceanu", marząc jednocześnie sam o wyprawie 
po złote runo — po amerykańskie dolary Mło- 
dzian. który lekkomyślnie zabrnął w długi a nie 
| ma widoków na posadę w aprowizacji, snuje 
awanturnicze plany: 

— Jadę do Amervki!.. zgarn%am dołary!.., ro. 
hię majątek!... płacę długi!.. a wszak to taka 
drobnostka w amervkańskiej waluciet,, kiedy 
wrócę, zapytam co Eurcpa kosztuie!... 

Chórzystka, której dyrektor odmówił dodatku 


| domowe, urzędnik, który w żaden 
: może osiągnąć poborów zamiatacza ulic, 
Kasyer, który okradł swego szefa, bankier stó- . 


drożyżnianego 50 K i nici na pocerowanie 
tygowanych* trykolów wyśpiewuje: 


„SIar 


W Nowym Yorku i Chicago 
Buffalo bill 

Tam Yankesów wezmę blagą 
Bulfslo biill 


Sprzykrzył mi się już świat stary 
Buffzto bill 

Jazda! jazda po dolary 
„Buffslo bill! 


Zona, która się pokłóci z mężem o wydatki 
sposób nie 
pas- 
karz, któremu wszyscy oi 
marzą: 

— Ach! Ameryka — ziemła obiecana, raj wa- 
lutowy... Po dolary!... po dolary"... 

Sześcioleini synek jednego z moich znajomych 
oświdaczył: 

— Albo mi das segnaście koron na cukierki 
albo jadę do Ameryki po dolary. 

Szkoda, że ci amerykańscy argonauci zapo- 
m.nają o jednem: że za podróż do Ameryki 
płaci się koronami — i to bardzo, bardzo dużo 
koron!,. a przytem upragnione dolary nie rosna 
przy drodze, bo z nimi jest tak samo jak z anote 
o którje piosenka ludowagłosi: 


„pasek pęki", 


Gdyby się pocze wość — 
na polu rodziła 
na polu rodziła 


Toby se jej niejedna panierzka 
kupiła 
kupiła 


Ale się poczciwość na polu 
nie rodzi, nie rodzi 


Niejedna panienka 
bez wianeczka chodzi, 
bez wianeczka chodził... 


 Rabunek pereł wartości miliona koron. 
Paryż, 21 lutego. 
(m-m) Pisma paryskie donoszą o śmiałym 


rabunku w biały dzień, wskazującym dowo- 
dnie, jak zuchwały bandytyzm szerzy się teraz 
Samuel Herschtil, komisani 
w handlu drogim? kamieniami został obrabo- 
wany przez nieznanych złoczyńców w chwili 
gdy idąc przez mroczny korytarz „Banque com- 


: merciale* niósł kufer, w którym znajdowały się 


perly wartości przeszło  miillona franków. 
Herschtil opowiada o napadze co następuje: 
„Zaledwie wszedłem w korytarz, jakieś postę- 
pujące za mną indywiduum uderzyło mnie w ; 
| plecy. Obróciłem się, ale w tej chwili otrzyma- 
łem c'os w głowę — zdaje się, że kastetem. 
Choc aż nawpół ogłuszony krzyknąłem jednak: 
— Na pomoc!... złodziejeł 


W tym samym momencie rzucono mnie na 
podłogę, ktoś kolanem przygniótł mi piersi i rę- 
ką zakneblował usta. Broniłem się ze wszyst 
kich sił, nie mogłem zapob-edz wszakże wyrwa- 
niu mi z ręki kuferka. Otrzymałem potem dru- 
gi cios w głowę, który mnie pozbawił przytom- 
ności. Skoro mnie otrzeźwiono — zobaczvłem, 


| że kuferek leży obok mnie — ale pusty. Rabu- 


Sie, nie mogąc go otaolzyć, przewierciii bok ł 
w ten sposób zawiładnęli zawartością. Nie mogę 
dać dokiadnego rysopisu moich napastników. 


i Zdaje mi sę jednak, że to są mężczyzni wy80- 


kiej, burczystej postaci.“ 

Jeden z lokatorów domu, w którym się mie- 
ści bank widział, że byli bandzo elegancko u- 
brani, 


72. SZARADY DO NAGRODY. 


Ułożył Mĉryan Fontana. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przestać Redakcyi „Gońca Erakowsklego" 
najdalej do czwartku, dnia 4 marca 1920 roke. 


Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 

trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 

niedzielę, dnia 7 marca 1980 r., o godz. pół do 

12-ej w południe, w dużej sali redakcyjrej „Goń- 
ca Krakowskiego", 


L DLA F. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 


KRAKOWSKIEGO": 
348. pa 
ROZMÓWKI Z OLLENDORFFA. 
Jaką broń ma czerń Mazepy? . 


— Plerwsze drugie albo cepy! 
Co te dziatki robią czarta? 
— Drą z Polaków druga czwariał 
Czego chcą c. rozbójnicy? 

w Trzecią chcą mieć na granicy! 
Jaka czeka nas uciecha? 
— Z końcem maica koncert „Echs*) 
Zaśpiewają coś nowego? 
— Piękną całość Św.erzyńsziego, 

359. 
ŁAMIGLOWKA. 

Należy odgadnąć 8 wyrazów: 


1. Za jabłuszko był kochany. 
2. Wiensz to włoski, w świecie znany. 
3. Marzę o tej legomin':e, 
4. Rzeka, co w Italii płynie. 
5. Chroni dziatki b edne, małe, 
6. Pejzażami zdobył chwałę. 
7. Zaśpiewają ci po zgonie. 
8. Stary, lecz mu serce płonie. 
Końcowe | tery tych ośmiu wyrazów, czytane 
z góry na dół, dadzą nazwisko znanego nięża, 
początkowe zaś litery (tak samo czytane) okre- 
ślą stanowisko tego męża wobec jego żony. 
351. 
SZARADA Z PIFECIU LIVER (A NIE ZGŁOSEK) 
Jajka pierwsza trzecia czwarta 
Tańsze, niźli mąki kwarta, 
Piąta czwarta górna nuta, 
Tenor ma ją bez „koguta, 
Druga czwaita trzecia czworta 
Że jest polską, Ruś rozżalta, 
Druga czwarta plerwsza tato, 
Kedy mamcię szle na lato, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Trzecia czwarta pierwsza czwartą 
Jeżli wielka, klacz mniej warta, 
Niebios pierwsza czwarta draga, 
Gdy nie trapi ras szaruga, 
Czwarta pierwsza i znów czwarta 
Żeńskie imię, lecz nie Maita, 
Piąte czwarie drugie trzecie 
Czwarte straszą rzymskie dziecię 
Piąta czwarta trzecia czwarta 
Z razu płynna, potem zwarta 
W obiad trzecia czwerta ruga 
Nieraz mi podaje siuga, 
Pierwsza czwarta pierwsza czwarta 
Czysto musi być wytarta, 
Chyba wiesz, żę czwarta druga 
Czwarta gada, jak papuga, 
Śląska strzeże czujna warta: 
„Trzecia czwarła druga czwarta!“ 
Tam jest trzecia czwarta piąta 
Pierwsza, gdzie szwab drzewo sprząta, 
Gdzie jest czwarta druga czwarta 
Pierwsza, wskaże Węgier karta, 
Jedziesz w pierwsza czwarta piąła, 
Więc wóz opatrz i chomąta, 
Całość w górę wznosi dłonie 
Lepiej było mu na tronie, 
Za trafne rozwśązanie tych szaraki wyznacza 
się trzy nagrody: 
1. Dwie paczki przedniego papieru listowego 
i kopert. 
2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
tenie prenumeraty o jeden miesdąc. 
3. Mydio piękności Rożnowskiego. 


Hf. WL Pra P. T. © "PFINinOW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 

352. 


ZAGAPKA NA CZASIE. 


Co robi krakowski paskarz, zanim wstanie z 
tóżka? 
Za trafne rozwiązanie wyznacza się trzy a- 


é. Kasetka kartonów listowych i kopert, ze 
wspaniałemi, kolorowemi winictami. 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
zkiego" na kwiecień 1920 r, względnie przedłu- 
nie prenumeraty o jeden mies'ąc. 

6. Wspaniały flakon wenecki na kwiaty. 


P. T. CZYTELNICE ,echcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsylać rozwią 
rania z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi. 


ZYGZAK Ł. 


Wiek cudów techniki i głodu! 


(m-m) W 1920 r. umieli ludzie: 

Latać jak ptaki w przestworzach powietrz- 
mych z szybkością 200 kilomtetów na godzinę. 

Na kawałku płótna uchwycić każdy obraz 
tzeczywisty w żywym ruchu... 

Dobywać z tub tony ludzkiego głosu. Zapo- 
moca znaków iskrowych porozumiewać się na 
tysiące kiloanetów. 

Obalać najpotężniejsze twierdze, jak dziecin- 
ne domki z papieru. 

I wiele, wiele jeszcze innych umieli rzeczy, 
któreby w zdumienie wprawiło ich przodków. 

A jedmak w tym samym czasie zdarzyło się, 
te tysiące ludzi umierało z głodu, ponieważ nie 
zdolali produkować tyle chleba, aby nasycić 
szerokie masy.. A jednak tę sztukę znali już 
prapiadziadowie z przed pięciu tysięcy lat... 


Kraków, ul. Szczepańska 7, I. piętro 
Wyższa Uczelnia kroju iszycia 


„STRÓJ" 


obejmuje: 
i. Uczelnię kroju. Nowe kursa rozpoczy- 
nają się 5 marca 1920 r. 


II. Pracownię szkolną szycia angielskiego 
i francuskiego. 


MI. Pracownię form i modeli. 


Cenniki z opisem sposobu brania miary wysyła sie 
Lezpłatnie. 

Urządzenie wzorowe. Pierwszorzędne fachowe siły” na- 

uczycielskie. — Prospekty darmo. — Najuowsze żurna!e 
na m:2jscu. 

Informacye, zgłoszenia i zamówienia od 


godz, 10—12 
prócz niedziel i świąt. 805 


skiego" na kwiecień 1920 r., względnie orzedłu- ' 


Chwila bieżąca. 


CE] 
io $ A 
Kalendarzyk pE. + 
Św. Piotra 
Wschód słońca 7°40 22 
Zachód słońca 6'08 Intego 


Długość dnia 1014 


TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO, 
Niedziela popoł.: .Nina'* Kam pfa 
Wieczor: „Zrzędneść i Frzekora' Fredry 1 „Pans 
nna mężatka” Korzenicwskiego, 
Poniedziałek: „Szczęście Franią“ 
TEATR „BAGATELA, 
Niedziela popoł.: ..Miss Hobbs", 
Wieczór: „Twarz i maska”. 
Pcniedziałek: .Wui Bernard", 
Wtcrek: „Twarz i maska“. 
Środa: „Wuj Bernard", 
TEATR POWSZECHNY. 
Niodzieła popoł.: ..Białe fartuszki" 
Wieczór: ..Baron cygański". 
OPERETKA ”7 "'OWOŚCIACH. 
Niedzielą popoł.: „.Rozwódka". 
Wieczór: „Wesołe wdówka”, 
Poniedzialek: „Targ na dziewczęta" 
Wtorek: „Rozwódka'. 
wW hi 37 bUMU ARTYST. (pl. sw. Duoba) 
Niedz.ela, J. Flach: „Poeci-wykolejeńcy", cz, 6.: 
Słowacki. 
Poniedziałek, M. Szyjkowski: „Pierwiastki na- 
rodowe i obce w piśmienn.ctwie polskiem“, 
, €z. UI.: Epoka Baroku. 
| KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek niówny Linia AB L. 39. 
Poniedziałek o godz, 5 popoł., art, dram. St. Wy- 
socka: „Wieczór ballad“. 
O godz. 7 wiecz,, red. Emil Haeckor: „Mickie- 
wicz jako polityk i dziennikarz“. 


Pajan polskiej deloacji zAmeryki do Krakowa 


Jak już doniosły warszawskie dzienniki, przy- 
była do Warszawy delegacya polskiej kolonii w 
Ameryce, w Skład której wchodzą: prezes Rady 
Narodowej, J. Smulski, oraz ks. rektor Zapała i 
ks. Celhgowski, a nadto dwóch rodowitych Ame- 
rykanów, korespondentów największych pism a- 
merykańskicg i angielskich, 

Delegacya ma nawiązać stałe stosunki między 
Polską : Ameryką i w tym celu objeżdża całą 
Polskę, zwiedzając miasta: Łódź, Poznań, Gdańsk 
it.d, witana wszędzie owacyjnie i serdecznie. 

Za kilka dni zawita delegacya również do Kra- 
kowa i mamy nadzieję, że miasto nasze, które 
tak gościnnie i serdecznie pizyjmowało wszyst- 
kie misye zagraniczne, przyjmie również serde- 
cznie i owacyjnie kochanych naszych rodaków 
Polaków Amerykanów, którzy ostatnimi czasy o- 
kazali nam dużo serca i pomocy. 

Wystarczy powiedzieć, że w styczniu b. r. ko. 
łonia polska w Chicago przesłała 100.000 dola- 
rów, a nadto kiłkanaście okrętów środków spo- 
żywczych, ubrań, bielizny i medykanientów dla 
jeńców Polaków ma Syberyi, 

Przyjmijmy więc rodaków naszych tak serde- 
cznie 1 gościnnie, jak sobie na to zasłużyli, 

mJ m 
Zegar 24-godzinny na poczcie i te- 
legrafie. 

Ogłoszono rozporządzenie ministerstwa poczt 
i telegrafiow, ra mocy którego wprowadzono w 
siużbie pocztowej, teiegralicznej i teleionicznej, 
tak wewnętrznej; jak i w stosunku do stron, Czas 
liczenia według zegara 24-godzinnego. 

W służbie pocztowej i telegraficznej oznaczać 
należy minuty w ten sposób, że onok cyfry, o- 
anaczającej godziny, pisze Się przy górnej poło- 
wić tej cyfry minutowe, n. p. U", 15% tt. p. 

——(J—— 


Hoścó Ligi Narodów w Gdańś: u. 


Z Gdańska piszą nam: 


| = wam wwa 6 miło KK m A 


Ewangelicki kościół garnizonowy św. Elżbiety | 


oddany ima być „Lidze Narodów" jako fiskalna 

własność wojskowa. Obecnie mają już być od- 

prawiane nabożeństwa dla wojska angielskiego. 

Ostatnie nieinieckie kazanie odbędzie Się w nie- 

dziclę. 

o | 
{ý Swięcenie pokarmów w domach 
nadal wzbronione. 

W liście do duchowieństwa arcybiskup warsza- 
wski KakowSki przypomina kapłanom, że istnie- 
je zakaz obchodzenia domów wiernych w Wiel- 
ką Sobotę i Święcenia w nich pokarmów i o- 
świadczą, Że zakaz ten w całej mocy bez żadne- 
go wyjątku nadał utrzymuje, 
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Gazeta węgierska o akcyi plebiscy 
towej na Spiszu 

Czasopismo koszyckie „Kassai Hirlap“ w Nrze 
8 z 11 stycznia b. r. podaje wśród wiadomości 
ze Spisza. że północna jego część, poddana ple- 
biscytowi, jest wprost zalana odezwami, broszu* 
rami i czasopismami polskiemi, wzywającemi dO 
głosowania za Polską. Rozrzuc:li te druki nie- 
słychanie sprytni agitaiwizy, których pomysło* 
wość w kolportowaniu nazywa gazeta wspomnta- 
na dosłownie niewyczerpaną. © ostrożności Ł 
przebiegłości kolportujących świadczy wymownie 
fakt, że dotychczas zaledwie dwócłi zdołały cze- 
skie władze wyśledzić i aresztować. Treść odezw 
jest również godna pochwały i trafia do uczuć 
ludu miejscowego. 

— 
Pierwsza prywatna iskrówka 
z Rosyi do Angiii' 

Jerzy Lansbury, redaktor naczelny dziennika 
socyalistycznego „Daily Herald", wyjechał z Ko- 
penhagi do Moskwy, skąd dnia 8 b. m. wysto- 
sował pierwszą prywatną depeszę iskrową do re- 
dakcyi pisma swego w Londynie. Iskrówka, na- 
dana dnia 9 lutego o godzinie 1'15 po połud- 
niu, przyjętą została w Carnarvon (głównej sta- 
cyi radiotełegraficznej w Angli) o godzinie 8:52 
wieczór legoż dnia. Brzmi ona tak: „Moskwa, 
8 lutego. Przybyłem dzisiaj. Wszystkie koscioły 
otwarte (była niedziela — przyp. red.). Ludzie 
wchodzą i wychodzą. Wspaniałą monstrancyę na 
Kremlu odwiedzają, jak dawniej. Wszystkie klasy 
można spotkać na ulicy. Wszyscy cierpią z głodu, 
zimna | chorób, będących całkówicie skutkiem 
wojny domowej, wspomaganej przez zagraniczne 
złoto i broń. Gały naród sotrzebuje pokoju. Zor- 
ganizowani robotnicy Anglii 1 Ameryki muszą 
zapewnić tutejszych robotników, że w krajach 
tych są widoki przemiany społecznej*, 


Austya odmawia żądaniom węgierskim. 


W odpowiedzi na notę Węgier, skierowaną do 
Austryi, a żądającą, aby Austrya zgodziła się na 
plebiscyt w sprawie Węgier zachodnich, odpowie- 
działa Austrya notą, odrzucającą żądania Węgier 
w sposób kategoryczny. 


— -0—— 

sy: Inggr : „puj 
Psynizm we Hłoszech w sorawie adryalyciej, 

Jak donoszą dzienniki wiedeńskie z Rzymu, 
panuje tam silny pesymızm odnośnie do stanu, 
w jakim znajduje się kwestya adryatycka. Włosi 
obawiają się, aby rada ambasadorów nie posta- 
wiła ich przed faktem dokonanym. 


Stowarzyszenie Handlowców 
Oddział Krakowski 
Zw. Handlowców Tow. Zap. wPoznaniu 
poszukuje 


SEKRETARZA 


ukończonego prawnika 
Godziny urzędowania popołudniowe. 


Oferty pisemne złożone osobiście przyj- 
muje F. Siekierski firmy Prauss, Rynek 7, 


EE Autoan date | 


dawniej T-wo M. Szumilin 
Spółka z ogran. odpowiedzialnością 
w Warszawie, ulica Miodowa 19, 


Firma egzystuje od 1840 r. 
własna rozważalnia i pakownia herbaty — poleca 


wyborowe mieszanki herbat: 


Nr. 18 w opakowaniu po ?/1 do 1/6 funta 
Nr. 30 » » » 


Herbaty luźno na wagę i w oryg. skrzy- 
niach — Cejlońskie i Chińskie. 3%0 g 


Poszukiwani rearszeniańci w większych miastach, a 


» » 23 n 


153 eaa ALT 2 LAI DRA NADANA 
Stare Lampy ROntgena 
hupuje 33 
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O podwyższenie płac aktorskich. | 


NMemoryał artystów 


Artyści Teatrów Miejskich wystosowali do 
prezydyum m. Krakowa obszerny memoryał, w 
którym motywują i przedkładają swe postula- 
ty iinamsowe, streszczające się w trzech 
glównych punktach: 

1. Zziesienie trzech kategoru: dodatków dro- 
żyźnianych i sprowadzenie ich do jednej nor- 
my tj. do 500 K i wypłacenie różnic wynikłych 
z tego podziału za czas od 1 październ:ka 1919 r. 
(Podzia: dodatków na trzy kategorye po 500, 
300 i 200 K spowodował dysproporcye, krzyw- 
dzące artystów, zajmujących wyższe stanowi- 
Ska). 

2. Gaża od 1 lutego b. r. ma hyć wypłacana 
z dodatkiem 560 K w markach po kursie rzą- 
dowym. 


3. Artyści proszą o podwyższenie zamienio- 


teatrów miejskich. 


nej na marki gaży o 50 proc., licząc od 1 lute- 
go b. r. 

4. oraz o uwzglęlnienie artystów przy rozdzia- 
le deputatów. 

Żąaania swoje artyści teairów miejskicn mo- 
tywują ogólną zwyżką cen, przyczem drożyzna 
ubrań specyalnie dotkliwie odbija się ta akto- 
rach, których zawód nie pozwala im na oszczę- 
dnosci i ogran czenia w tym kierunku. Pozatern 
artyści domagając się dodatków, wskazują je 
dnocześnie źródło pokrycia ich, zobowiązując 
się do grania nadprogramowo w popołudnia an- 

| botnie, co częściowo odoigżyłoby budżet. 

Mamy nadzieję, że gmina m. Krakowa u- 
względni — zwłaszcza wobec podwyżki cen bi- 

] łetów wstępu — postulaty artystów, w słusznej 
mierze, nie doprowadzając do ostrzejszego kot- 
fliktu. 


EE O ZZ 


Zjazd delegatów 


Wczoraj rozpoczął swoje obrady w Krakowie 
zjazd przedstawiciel! miast Małopolski, w któ- 
rym wzięli również udział, jako goscie, delega- 
ci z miast Konzresówki. Obrady toczą się w 
wielkiej szl, Rady m. Krakowa. Udział uczest- 
ników jest liczny, zgromadzenie przedstawia 
się poważnie. Większość uczestników to burmi- 
strze, postacie znane zresztą zdawna iuż i w 
Krakowie; uderza między nimi kilka “łów z fi- 
zyognomij oryginalnych lub okazałych postac’ 
Reprezentowane są wszystkie miasta Matonol- 
ski — od Lwowa aż po N. Sącz i Śląsk Cicszyń- 
Na zjazd przybyli z Warszawy imieniem 
Związku miast polskich p. Michał Terech, r. m. 
magistratu warszawskiego p. Baryka, imie- 
niem m. Lwowa prezydent Neuman j wiceprez. 
Schleicher, im. Wydziału kraj. dr Bernadzikow- 
ski, im. m. Tarnowa burmistrz dr Tertii, 
Przemyśla burm. Kostrzewski, z Rzeszowa bur- 
mistrz Krogulski į p. Szaynowski, z Bochni 
burm. dr Wcisło i dr Maiss, z N. Sącza burm, 


dr Sterkowicz, z Sambora kom. rząd. dr Poto- ų 
cki, z Jasła dr Oberlaender, z Lubaczowa Jan ' 


Schne'der, nadto przedstawiciele wielu innych 
miast małopolskich. — Gen. delegata. dra Gałe- 
ckiego zastępował starosta krakowski Wład. 
Kowalikowski, 'mieniem min. skarbu przybył 
szef sekcyi dr Zaczek. 

Zagaił obrady prezydent m. Krakowa Federo- 
wicz, podnosząc na wstępie, że dzisiejsze obra- 
dy przyszły do skutku na podstawie „uchwały 
delegatów miast maiopolskich w czasie oetat- 
niego zjazdu miast polskich w Warszawie. Za- 
znaczył om, że głównym przedmiotem obrad są 
sprawy: jak powinien się rozwijać samorząd 


miejski, jakie winno być zastępstwo spraw i po- į 


trzeb miast. Obecny zjazd ma zorganizować sią 
jako koło miast małopolskich w ramach Zw.ąz- 
ku miast polskich bez jakichkolwiek separaty- 


stycznych dążności dzielnicowych. Koło miast . 


małopolskich miałoby biuro, które byłoby eks- 
pozyturę biura Związku miast w Warszawie, 
Następnie prezydent powitał imieniem Krako- 
wa zebranych na Zjeździe delegatów. 

Do prezydyum Zjazdu na czas obrad przed- 
mołudniowych wybrano przewodniczącym pre- 
zydenta m. Lwowa Neumana, zastępcą burmi- 
strza Skoczowa na Śląsku dra M. Szenkera, T. 
sekretarzem hurm. Bochni dra Wcisłę, drugim 
sekretarzem J. Schneńdra z Lubaczowa. 

Prezydent Neuman, obejmując przewodni- 
ctwo, wyraził życzenie, by obradom przyświe- 
cała myśl ścisłej łączności miast małopol- 
akich z miasiami wszystkich dzielnic dla dobra 
państwa. Aby dać domód tej łączności zapropo- 
nował mowca wysłanie depesz hołdowniczych 
do Naczelnika państwa i marszałką Sejmu, co 
zebrani wśród okłasków uchwalili, 

Imieniem gen. delegata rządu dra Gateckie- 
go powitał Zjazd starosta krakowski Kowali- 
kowski, im. Wydzału kraj. dr Bernadzikowski, 
im. Warszawiy delegat Terech. 

Po wyczerpującem sprawozdaniu sekretarza 
nwiązku miast małopolskich, radcy Przeorskie- 
go, wiceprez. Rolle w dłuższem przemówieniu 
przedstawił h'storyę Związku miast małopol- 
skich, rozwój jego, wzrastające zainteresowanie 
mię czynników miejskich z prowincyj sprawa- 
mi komunalnem, oraz przeb eg drugiego i trze- 
ciego zjazdu Związku miast polskich w War- 
szarwie. Wiceprez. Rolle referował nadto regu- 
lamin koła miast małopolskich, który uchwa- 
lono z małemi poprawkami, 

Na wniosek posła Bobrowskiego zjazd u- 
chwalił protest przeciw dotychczasowejnu po- 
stępowaniu komisyi plebiscytowej w Cieszynie, 


tak bardzo niesprawiedliwem dla ludności pol- n 


skiej, 


im. : 


miast Małopolski. 


Obrady popołudniowe poświęcone 5yiy w 
łości tak pnzykro-aktualnej sprawie upraw ;7u- 
cyi naszych miast. Obszerny referat na temu 
braków aprowizacyjnych. skutków ich diz buł. 
ności m ast į środków zaradczych wypiesi! s" 
ceprezydetn Lwowa Schleicher. Przytoszył (a 
w swoim referacie «irasitycane pizykłady aiw: 
śledzenia aprowizacyjnego miast 
jak np.: cukru według normy pizydziału uaio- 
żało się Małopolsce 904 wagony, a otrzymała ©; 
z nabytego przez słynny „Puzapp* jeszcze w ro- 
ku ubieglym zagranicą znacznego transpor: 
skór, obuwia, tkanin bielizny itp. ministerstwo 
aprowizacyi wyznaczyło dla Małopolski 30 proc. 

' kontyngentu, lecz do tej pory, po upływie 3 

miesięcy nie otrzymała ona nic, 
+  „Curiosum* przeciwne: minister aprow'izacvi 
ziecił delegatowi Gałeckiermu przydzielenie 6000 
wagonów zboża i ziemniaków dla powiatów: 
m.eleckiego, kolbuszowskiego i tarmobrzeskie- 
go, notorycznie najumdzajniejszych w zachod- 
niej Małopojsce; oczywiście jednak i ten przy- 
dział, wobec braku ziemniaków i zboża, pozo- 
stał na papiorze, 

Referatu wicepr. Schleichera, trwającego o- 
koło dwóch godźin, wysłuchali zgromadzeni 
' członkowie zjazdu z wiełkiem zainteresowa- 
| niem. 
| Po referacie tym radca mag. dr Przeoiski' od- 

czytał zaproponowane obszerne rezolucye zja- 


| zdu, dotyczące organizacyi ogólnej państwowej 


służby żywnościowej i państwowej polityki ży- 

wnośo'owej. W rezolucyach tych, po żądaniu 
wprowadzenia na wszystkich ziemiach Rzplitej, 
nie wyłączając Wielkopolski, jednolitego ob- 
| szaru gospodarczego, zjazd stawia postulaty, 
| streszczające się w następujących pumktach: 
! stworzenie odpowiednich instancyj w dziale 
' aprowizacyjnym (nie jak dotąd, kiedy minister 
Í stwo jest i pierwszą i trzecią isntancyą zara- 
| zem; ustalenie pojęcia jednostki aprowizacyj- 
"nej, mającej prawo domagania się przydziału 
towarów; ingerencyj rządu w politykę cen w 
| kierunku stopniowego ich obniżania; przygoio- 
, wania już teraz przez rząd przygotowań do cał- 
kowitego sekwestru ziemiopłodów jeszcze w r. 
1920; zmiany w organizacyi osławionego „Pu- 
zappuł w tym kierunku. aby był on organem 
handlowym ministerstwa aprowizacyi tylko 
odnośnie do towarów sprowadzanych zzagrani- 
cy — handel wewnątrz kraju powinien być po- 
| zostawiony zawodowym kupcom względnie 
zrzęszeniom; wreszcie wyeliminowania „Pu- 
| zappu“ wogóle od rozdziału przydziałów apro- 
wizacyjnych, 

Niezależnie od tego rezolucya żąda pewnego 
rodzaju wyodrębnienia gospodarczego Małopol- 
ski, z tak'emi samemi prawami i uprawnienia- 
mi, jakie mą Wielkopolska; utworzenia w Ma- 
łopolsce dzielnicowego dla sprowadzania, wy- 
kupna ¿i rodziału artykułów kontyngentowych, 
czyli małopolskiego „Puzappu*, niezależnego od 
warszawsk'ego; utworzenią w Małopolsce pań- 
stw. urzędu z prawem gospodarowania nafta 
solą i węglem, podlegającego generalnemu de- 
lezatowi — i wogóle znacznego rozszerzenia 
władzy gospodanczo-aprowizacyjnej delegata. 

Te ostatnie domagania spotkały się z ostrą 
krytyką niektórych uczestników zjazdu, jak 
pos. Misiołka i posła dra Bobrowskiego. Odzy- 
wały się na sali również i lyśne głosy, stwier- 
dzające, że równałoby się to oddaniu resztek 
władzy. poprostu dyktatury aprowizacyjnej i 
losu ludności miast jednej grupie  społece- 
nej. Toteż na wniosek wicepr, Rollego, wybra- 
no osobną komisyę, kióra ma krytycznie zba- 
dać postulaty w rezolucyach zanarte í wynik 
swoich badań przedłożyć zjazdowi do uchwa- 
lenia. 

Obiśdy zjazdu trwałydopóźna wieczorem — 
dzisaj ciąg dalszy. 


4 
Przeciw skłanowi nowo wybranej Komisyi apro- 
i 
$ 


Malopolski. * 


Nowa meika komiya anrowizacyina, 


Magistrat krakowski podaje do wiauomośćti, 
że Rada miejska na posiedzeniu w dniu 19 bm. 
dokonaia po myśli rozporządzenia gen. gelegata 
rządu z dna 31 grudnia ub. r. wyboru 24 człon- 
ków i tyluż zastępców miejskiej Komisyi apro- 
wizacyjnej w miejsce dotyciczasowej pizybocz- 
nej Rady aprawizacyjnej, która z chwilę nkon- 
styluowania tej Komisyi zostanie rozwiązaną. 


wizacyjnej mogą być wnoszone zarzuty na pi- 
śmie do dziennika podawczego magistratu w ter- 
minie dni ośmin, licząc od dnia ogłoszenia listy 
członków tej Komisyi tj. od dnia 23 bm. Lista 
członków wspomnianej Komisyi wywieszona z0- 
stała do przeglądu na tablicy urzędowych ogło- 
szeń w gł. yniachu magistratu oraz w wyuzia- 
le NIc magistratu (aprowizacyjny) drzwi nr 28, 
oficyny, I p. 

Po upływie powyższego terminu magistrat 
przedłoży wykaz członków Komisyi i ich zastęp- 
ców wraz z ewentualnymi zarzutami do decyzyi 
Wydziału spraw aprowizacyjnych dla Małopol- 
ski we Lwowie. 


zs a "pa a |) 
vS. p Dr. Władysław Filipkiewicz, 

śVczor | rano w szpitalu epidemicznym woj- 
skowym (szpital Bonifratrów) zmarł na tyfus 
pianisty Gr Włudysław Filipkiewicz. Jestto jedna 
więcej ofiura zawodu lekarskiego. S. p. dr Fi- 
ipsiewicz był iekarzeim chorób dziecięcych. 
Przez cati wojnę pełnił on służbę lekarza w szgi- 
uuu epidemiznyin w Krakowie, gdzie pracował 
z w,eikiem poświęceniem i jak żołnierz na tron* 
vie, varai na posterunku wielkiej służby tępie- 
(in erorób zakaźnych, zaraziwszy się tyfusem 
iiumistym od chorych żołnierzy. Młody, pełen 
energii, znany i wzięty lekarz schodzi do grobu, 
budząc szczery żai u znajomych i kolegów. Bo- 
zostawił żonę i dzieci. 

Cześć Jego pamięci! 


ZAGRANICĘ WOLNO WYSYŁAĆ LISTY ZA- 
MKENIĘKCE. Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
zniosło z dniein 16 lutego 1520 dotychczasowy 
przymus nadawania listów do zagranicy w sta- 
nie otwartym. 

NAUKA w SZKOLE im. św. Szczepana przy. 
ul. Rajskiej rozpocznie się we wtorek, 24 bm. 
o godz, 9 rano. 

Z TEATRU IM. J. SLGOWACKIEGO. Dzsiaj 
popołdusiu „Nina Kampfa z p. Zielińską w 
roli tytułowej. Wieczorem zawszemile witame 
klasyczne komedve „Zrzędność: i Przekora' I 
„Panna mężatka” Jutro świetna komedya Pe- 
rzyńskiego „Szczęście Frania“, która po tem 
przedstuwieniu wskutek rozpoczęcia urlopu p. 
Zielinskiej, na dłuższy czas zejdzie z atiszą. We 
wtorek „Rosmersholm“, zas we srodę wskutek 
generalnej próby „Lilli Wenedy' teatr zam- 
kuięty. Wczodząca ua aisz wo czwasiek 26 bia. 
„Lilia Weneda' otrzyma nową wystawę według 
szkiców architekta prof. Akad, Sztuk Pięknych 
Józefa Gałęzowskiego. Wybitniejsze role grać 
będą. pp.: Pamcewiczowa (Lila Weneda, Wy- 
socka (Rosa Weneda). Rotter (Gwinona), So- 
snowski (Derwid), Gutiner (Lech), Dobrzański 
;Slaz), i in, W chórze hailiarzy wystąpią rów- 
nież wybitni artyści zbp. Jednowskim i Nowa- 
kowskim na czele. Jednocześnie odbywają się 
przygotowania do najbliższych premier Żerom- 
skiego „Ponad śnieg“ * „Miłosierdzia“ H, Ros- 
tworowzkiego. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś popołu- 
dniu przemiły wodewił Krumłowskiego „Białe 
fartuszki', wieczorem arcydzieło Straussa „Ba- 
,ron cygański" z pp. Hendrichówną, Feldmano- 
wą, Rotowską, Zimajer, Millerem (partya tytu- 
łowa), Ludwigiem, Tarnawskim, Rawitą i in, 
Z powodu choroby reż. Lelewicza wyborną jego 
rolę objął zastępczo p. Minowicz, W pon:edzła- 
łek stale wypełniająca teatr do ostatniego miej- 
sca Wykwintna operetka Lehara „Ewa* z p. 
Brzozowską w partyi tytułowej. Najblizszymi 
nowościami rapertuarowymi będą w dziale ope- 
rowym arcydzieło Offenbacha „Opowieści Hoff- 
manna", w dziale zas drainatycznym niezmier- 
nie ciekawy utwór młodego .cenionego powie- 
ściopisarze. Pawła Staśki „Kain“. 

Z TEATRU „PAGATELA' Dzisiaj wieczorem 
ponownie wejdzie na repertuar „Twarz j mas- 


į ka", głośna komedya Chiarellego, jeden z najle- 


į pszych włoskich utworów scenicznych doby o- 
statniej. Świetne wykonanie, barwna wystawa 
i pomysłowa reżyserya zapewniły tej komedyż 
i na naszej scenie powodzenie ogromne, czego 
najlpszym dowodem przepełniona widown 
na każdem przedstawieniu. Podobnie i dzisiaj 
na dziewiątem z rzędu srektaklu „Twarzy 4 
maski" teatr będzie wysprzedany -— wobec cze- 
go pospieszyć się należy z zakupnem biletów. 
„Popołudniówke' dzisiejszą wypełni niezwykle 
wdzieczna į pogodna „Miss Hobbs“ z p. Łącką 
w tytułowej roli a pierwsze dnie tygodnia przy: 


G 
Str. 6 


szłego przyniosą. na przemian dwa atuty reper- 
tuarowe „Bagatełi” a to: „Twarz i maskę” i 
„Wuja Bernarda". Komedya Koitowa i Fried- 
manna zdobyła u nas także sukces bardzo po- 
kaźny. Interesujący temat wprowadzający nas 
w srodowisko płutukracyi wiedeńskiej, a prze- 
dewszystkiem świetne typy szlachetne i grote- 
skowe tak wybornie odtworzone przez naszych 
artvstów, podniosły ogromnie walory sztuki, 
która. cieszyć się będzie długo zainteresowa- 
niem publiczności, p, 
KONCERTY SYMFONICZNE W  „SAGA- 
FELI“, Zapowiedziane występy słynnej symfo- 
nicznej orkiestry włościańskiej odbędą sę w 
„Bagateli" 27, 28 i 29 bm. pod osobistą dyrek- 
cya Stsmisława Namysłowskiego, znakomitego 
artysty skrzypka i kapelmistrza. W program 
komcertu pierwszego (wieczornego). który əd- 
będzie się w najbliższy piątek. wejdzie szereg 
utworów symfonicznych a w jednej c 
giynne numery i lżejsze utwory twórcy orkiestry 
stry dyr. Karola Namysłowskiego. Kraków, 
który dawno nie słyszał tak świetnej orkiestry, 
gmzybędzie niezawodnie na koncert w pełnym 
korrplecie. Bilety nabywać już można w ka- 
sie teatru. « À 
KONCERT FRIEDMANNA odbędzie się w nie- 
dzielę 22 bm w sali „Sokoła“ o godz. 7 wieczór. 
PAWEŁ KOCHAŃSKI słynny skrzypek wystę 
mi u nas poraz pierwszy w niedzielę, dnia 7-go 
marca br. Znakomitemu artyście, który dzięki 
swej wysokiej kulturze muzycznej, święci pra- 
wóziwe tryumfy na estradzie koncertowej w 
Paryżu, Berlnie i Londymie. poświęcił Karol 
Szymanowski, znany kompozytor swój sławny 
dzisiaj Romans skrzypcowy op. 23. Dla uniknię- 


1 ma mino EA W OONAZERAO. 


z części ; 


i 


cia nieporozumień zaznacza się, że artysty tego ' 
nie należy utożsamiać z p. Wacławem Kochań- 


skim, skrzypkiem ze Lwowa. Bilety do nabycia 
u. J. Rudnickiego, Linia A—B. 24, 

Nowa cena pęcaku miejskiego. Miejskie Biuro 
aprowizacyjne w Krakowie zawiadamia, że cena 
pęcaku za 1 kg wynosi 5 K 50h, t. j. Mk 385, 
a nie jak mylnie poprzednio podano 5 K lub 
3 Mk 50 f. 

Podrożenie piwa. Jak się dowiadujemy w tych 
dniach piwo znacznie podrożało. bo aż o prze- 
szło 200 kor. na 1 hektolitrze. Obecnie ieszcze 
nie ustałono ceny piwa w handlach, ałe jak 
słychać „bomba* ma kosztować koło 3 kor. 
70 hal. 

Zbiórka na niesienie pomocy dzieciom ziemi 
krakowskiej. Magietrat zezwolił Krakowskie- 
mu Komitetowi Książęco-Biskupiemu na urzę- 
dzenie w dniach od 22 do 28 lutego br. publicz- 
nej zbiórki składek pieniężnych celem uzyska- 
nia funduszu na niesienie pomocy dzieciom 
Ziemi Krakowskiej. Zbiórka odbędzie się po te- 
atrach, kinach. restauracyach, hotelach i t p. 
lokalach. 

Węgie! ze składu miejskiego na pasku. Wczo- 
raj orgaua państwowego urzędu waiki z lichwą, 
zakwestyonowały dwa cetnary węgla, w chwili, 
gdy sprzedawał go Franciszek Kubacki na cho- 
dniku przy ulicy Krowoderskiej. Kubacki tłu- 
maczył się w śledztwie, że węgiel pochodzi 
g miejskiego składu węgla przy ulicy Warszaw- 
skiej, gdzie go kupił od jakiegoś pana z bródką. 
Węgiel oddano do dyspozycyi magistratu. 

Piaga włamań w Krakowie. Wczoraj nad ranem 
do składu bławatnego Hirscha Neumana przy ul. 
Miodowej 1. 11, włamali się jacyś opryszki i skra- 
dli towaru wartości 40.000 kor. Włamywacze we- 
szli do składu od podworca, wyłamując sztaby że- 
łazne w drzwiach wchodowych. — Do mieszkania 
p. Matyldy Niklasowej, żony podpułkownika, za. 
mieszkałej przy ulicy Radziwiłłowskiej, włamali się 
jacyś bandyci i skradli z przedpokoju ubrania war- 
tości 16.000 kor. 

Kradzież bielizny. Wczoraj doniósł do policyi 
krakowskiej p. Feliks Teodorowicz, zamieszkały 
przy ul. Jagiellońskiej, że obsługaczka jego 26-le- 
nia Marya Paprocka, skradła mu bieliznę warto- 
ici 20 tys. kor. 

Kradzież kenia. Do policyi krakowskiej doniosła 
p. Rozalia Weitceublumowa zamieszkała w Modini- 
ry, że jacyś złodzieje skradli ubiegłej nocy ze staj- 
ni konia wartości 20 tys. kor. Koń jest maści ka- 
ro-gniadej. 

SKŁADKI. W Administracyi naszej złożyli na 
Bchotnicze Tow. ratunkowe: Artyści teatru im. 
ułowackiego K 220, pp. Leszczyńscy Mk 50, p. L. 
Bończa Mk 50, zamiast wieńca na trumnę bp. 
ira Wachtla, Artyści teatru im. Słowackiego 
£ 225 zamiast wieńca na trumnę śp, Maryi Ten- 
szynskiej. 

SPRAWA ARESZTOWANIA KS. HUSZNY. 
W dniu 19 lutego odbiło się posiedzenie komisy: 
+dmimistracyjnej w Warszawie. na porządku 
kziennym był wniosek w sprawie aresztowania 
i przetrzymywania w więzieniu Kieleckiem ks. 
Huszny. Referował pos. Waleron. Sprawę „Ko- 
Sctoła Demokratycznego“ we Mstyczowie i ara- 
swtowanią ks. Huszny przekazano komisyi pra- 
winiczej. 


"fan Żeromski i dvr. p. Lorentowicz złożvli po- 


„GONIEC KRAROWSKI" 


Kronika artystyczna i literacka, 

LUDWIK SOLSKI DYR, TEATRU W POZNA- 
NIU? Na posiedzeniu Rady miasta Poznania ro- 
zważana będzie sprawa oddan a dyrekcyi teo- 
tru miejskicgo Ludwikowi Solskiemu, 

WYNALAZEK INŻ. PANUFNIKA. Cała nie- ' 
mał muzykalna Warszawa posp.eszyła do sali 
konserwatoryum, gdzie demonstrowano instru- 
menty smyczkowe pomysłu i budowy polski2go 
inżyniera-wynalazcy p. iomasza Panufnika. 
Wybitni nasi artyści z sędziwym mistrzem p. ` 
Barcewiczem na czele, zademonstrowałi w ca-': 
iej pełni nowy wynalazek Polaka. Głosy o jego 
"sartości sg podzielone. 

INTERPELACYA O KONFISKACIE KARY- 
MATURY. Wśród odczytanych w Sejmie inter- 
pelacyvi znajduje się interpelacya pos. Smulikow 
skiego do ministra spraw wewnętrznych, przy- 
taczająca fakt, że 1 stycznia br. skonf.skował 
urzędnik policyjny w Bazarze „Amerykańskim 
przy ul. Nowy Świat w Warszawie reprodukcyę 
karykatury, przedstawiającej b. prezydenta mi- 
nistrów z małżonką. Karykatura ta narysowa- 
na przez artystę malarza Zygmuńta Skwier- | 
czyńskiego jest w obiegu już od października. | 
Fakt ten, zdaniem inierpelaniów, jest dość nie- ' 
zwykłem zjawiskiem w państwie kulturalnem, | 
tymbardziej, że karykatury osób politycznie | 
działających zyskały sobie prawo obywatelstwa 
w każdem cywiłizowanem państwie; nadużycie 
to jest tem karypodniejsze, że artysta.nie wy- 
szedł poza miarę artystyczną, ani nie wszedł w 
kolizyę z obvczajnością publiczną, an: nie dał 
tym rysunkiem powodu do zakłócenia porządku 
publicznego. k 

ECHA SPRAWY POETY STERNA, Jak dowia- 
dujemv się w sprawie uwięzionego w Wilnie 
poety Sterna, któremu zarzucono wygłoszenie 
utworu mażacego cechy bluźnierstwa, pp. Ste- 


ręczenie, iz stawi się na sprawę. Pomimo to 
władze śledcze trzymają p. S. w więzieniu į ną- 
wet odmawiają wypuszczenia za kaueyą. 


——0—— 


Komunikat 
w sprawie obrotu skórami surowemi, 


Ministerstwo handlu ż przemysłu w Warszawie 
rozporządzeniem z dnia 28 stycznia 1920, liczba 
443/520 oddało prawo wykonywania sekwestru 
skór surowych „Zbiórce skór surowych“, Spółce 
z ogr. odpow. w Krakowie. 

„Zbiórka skór surowych* wykonuje poruczone 
agendy pod kontrolą państwową. Celem podzia- 
łu administracyi utworzono zakład główny w 
Krakowie, ul. Floryańska 32, obejmujący zacho- 
dnią Małopolskę (włącznie powiaty Cieszanów, 
Jarosław, Przemyśl, Dobromil i Łisko), oraz filię 
we Lwowie, ul. Bourlarda 5, obejmującą wscho- 
dnią Małopolskę (na wschód od wymienionych 
powiatów). Do utworzenia „Zbiórki skór suro- 
wych* przystąpiły interesowane Czynniki, t. j. 
Małopolski Związek garbarzy w Krakowie i Sto- 
warzyszenia producentów skór surowych w Kra- 
kowie i we Lwowie. 

„Zbiórka skór surowych“ jest jedynie i wyłą- 
cznie uprawnioną do bezpośredniego i za pośre- 
dnictwem ustanowionych osób, względnie insty- 
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tucyi, zbierania skór surowych, w odniesieniu do 
których obowiązuje sekwestr. Wolny obrót po- 
wyższemi skórami surowemi jest wzbroniony i 
podlega niezależnie od kar w drodze admini- 


| stracyjnej lub sądowej, kontiskacie bez odszko- 


dowarua. Za wykrycie skór w nielegalnym obro- 
cie ustanowiono premię w wysokości 20 procent 
wartości, co przy przesyłkach całowagonowych 
wynosi około 50.0u0 koron. 

Skóry, zebrane przez „Zbtórkę skór surowych* 
przydziela Oddziat Małopolski Ministerstwa han- 
diu i przemysłu poszczególnym garbarniom, a 
uzyskany piodukt gotowy idzie na cele wojsko 
wości i aprowizacy!. 

Równocześnie Ministerstwo handlu i przemy- 
słu w Warszawie ustanowiło od 1 lutego 1920 
nowy cennik na skóry Surowe, wynoszący: 

Za skóry bydlęce od koron 145 do koron 
25 za | kg.. za skóry cielęce od koron 835 do 
koron 2440 za 1 kg, za skóry końskic od ko- 
ron 71:45 do koron 19290 za I sztukę, przy- 
czern przewidziano także odpowiednią procento- 
wą podwyżkę w cenie za l kg skór suchych, a 


| nadto odpowiednie potrącenia za wady i braki, 
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Ceduła kursowa Giełdy krakowskiej 


z dnia 19 lutego 1920 r. 
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Salon Dzieł Sztuki 
Kraków, ul. Św. Jana3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeżby najwybitniej-. 
szych mistrzów polskich po cenach 
umiarkowanych. 32 


Złoto, srebro, brylanty 


oraz wszelkie kosztowności kupuje 50 


płacąc najwyższe ceny 25 
Emil Goldwasser, Kraków, Grodzka w 
ZŁOTO DENTYSTYCZNE 
wyrabia i poleca na,taniej 338 
Vogler, Kraków, Grodzka 31. 


1 ae m akc | 
| KARBID KARBIO 
wagonami dostarczą Woijozszynawskł 
kraków, uiiea Raaziwiiiowaka 33. 


List otwarty publicysty polskiego do Gerhardta Hauptmanna. 


Warszawa (Tel, M.) Z powodu odezwy Ger- 
hardta Hauptmanna do Niemców, by nie wy- 
dawali Górnego Śląska „na łup niższej (!?) kul- | 
tury polskiej", ogłasza znany publicysta, Adam 
Nowicki w „Przeglądzie Wieczornym“ list o- 
twarty pod adresem Hauptmanna. Pan Nowicki 
zapytuje dramaturga niemieckiego co rozumie 
przez wysoką kulturę? Jak mamy ocenić jakość 
Koi zw-—— WW MM _ AWR ZK 


' kultury danego narodu? Kultura opiera się na 
. zaletach Serca i umyslu; cechuje ją dobroć, u- 


szanowanie przekonań i własności: obcej, litość 
dla kobet i dzieci itd. Niechaj p. Hauptmann 
spojrzy na zniszczoną Belgię, na zrabowane 
przez Niemców miasta północno-francuskie, a 
los ich odpowie mu, czy Niemcy posiadają wy- 
soką kulturę. TET. 
| T 


Straszne położenie aprowizacyjne Rosyi. 


Lyon (Radio warszaw.) Dzienniki bolszewic- 
kie zamieszczają godny uwagi raport komisyi 
Sowieckiej, powołanej jeszcze latem roku ze- 
szłego do obliczenia strat materyalnych, ponie- 
sionych przez Rosyę w ciągu wojny Oraz w cza- 


l sie rewolucyi aż do chwili obecnej, jakołeż do 


obliczenia wysokości kapitałów potrzebnych 
do odrodzenia kraju, dlg umożtl.wiemia normal- 
nej produkcyi. Suma ta w obliczeniu komisyi 
wspomnianej, wyraża się w liczbie 32 miliardów 
rubli w złocie, czyli 3.200.690.000 iuntów szter- 
Hngów. Raport dodaje uwagę, że Resya nietylko 
jest bardzo daleką od możności eksyortowania 
środków żywności, aby za uzyskane w ten spo- 
sób pieniądze nabywać w postaci importu wsży- 


stko, co jest jej potrzebne dla podzwignięcia się 
z ruiny gospodarczej, ale nawet sama Jeszcze 
potrzebuje dowezn żywności z zagranicy, conaj- 
mniej za miliard rubli, aby módz przetrwać do 
czasu, gdywłasna wytwórczość umożliwi samo- 
wystarczenie kraju pod względem aprowizacyj- 
nym. Rząd sowiecki upowa:nił i zobowiązał ro- 
botnicze związki zawodowe do zorganizowania 
całego kompletu pociągów, przyczem wszelkie 
uszkodzenia i niedokładności taboru kolejowego 
mają być zreparowane z incyatywy tychże 
związków i staraniem i pracą ich członków, Po- 
ciągi te będą oddanc następnie do dyspozycył 
tychże związków dla dowozu potrzebnych za- 
pasów i środków spożywczych. 
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chciały wyjść za mąż, więc popełniły zbrodnię 


Warszawa (Tel. M.) Policya aresztowała dwle 
aspółuczestniczki głośnego morderstwa doko- 
nanego w Poznaniu na pannie Devantier, Na- 
zywają się one Jadwiga Pawlak i Anna Wojta- 
oi WEBER” "| 


sik. Obie były służącemi w domu państwa De- 


| vantier. Do zbrodni popchnęła je chęć zdobycia 


środków na wyprawę ślubną, obie bowiem mia- 
ły wyjść w najbliższym czasie za mą. 


Polacy, Rusini i Zydzi za pozostawieniem Galicyi przy Polsce, 


Warszawa (PAT) Do Warszawy przyjo hała 
ze Lwowa dJlelegacya komitetu obrony narodo- 
wej na Galicyę wschodnią. Delegacya przywio- 


wschodniej, ludności polskiej, ruskiej i żydow- 
skiej, która wyraziła się przeciw prowizory um a 
za przynależnością do Polski. Deklaracya opa- 


vba deklaracyę w sprawie statutu dla Galicyi , trzona jest przeszło pół miłlonem podpisów. 


Program powitania w Polsce pogromcy Niemiec. 


Warszawa. (PAT) „Kuryer Poranny“ donosi ' one witały genrała Focha kompanią -honorowę. 
w sprawie przyjęcia generalissimusa Focha w Í Na dworcu kolejowym w Warszawie powitać 
Warszaw.e, że projektowane jest powitanie ge- ; ma gościa minister wojny, szef sztabu general- 
nerala Focha prźez wiceministra wojny, gene- ; nego į kompania honorowa. Generał Foch przy- 
raia Sosnkowskiego na granicy okręgu gene- | jedzie wedle programu do Belwederu wśród 
ralnego warszawskiego. Na każdej Btacyi kole- : szpaleru wojsk. Podobno generał Foch zwiedzi 


jowej, gdzie znajdują się garnizony wojsk, będą 


fronty wojenne. 
a a 1 


Jak i skąd zaopatrywać się w ziemniaki? 


Łwew. (PAT) „Gazeta Lwowska“ ogłasza: z 
powodu szczupłości kontyngentu wywozowego 
ziemniaków wielkopolskich, który będzie użyty 
przedewszystkien i to tylko na częściowe po- 
krycie potrzeb robotników kopalnianych, funk- 
cyonaryuszy kolejowych oraz miasta Lwowa i 
Krakowa, nie ma widoków na zaopatrzenie 
wielkopolskimi ziemniakami reszty kraju. Dia 
tego będzie musiała Małopolska zaopatrzyć się 
w ziemniaki byłej Kongresówki, gdzie na razic 
można je jeszcze nabywać w wolnym handlu, 
choć i tam wkrótce spodziawany jest sekwestr 
ziemniaków. Dowozem ziemniaków z Wielko- 
polski i b. Kongresówki kieruje urząd zlemnia- 
gzany w Warszawie. Dla informowania stron i 


Warszawa. (PAT) Komisya konstytucyjna O- 
bradowała w dalszym ciągu nad rozdziałem 
władzy wykonawczej i wyborem prezydenta 
Rzpitej. Wyboru prezydenta Rzpitej dokonuje 
Sejm i Senat wedle uchwały, powziętej na ze- 
braniu poprzedniem. Wczoraj uchwalono, i 
prezydent Rzpltej obowiązany jest zwołać Sejm 


£ Sonat dla dokonania wyboru w osłatnim ; 


kwartale siedmiolecia. Artykuł przewidujący 
następstwo prezydenta Rzpltej w razie niemoż- 
Hwości sprawowania urzędu lub jego opróżnie- 


nia, odesłano do subkomisyi. Dalej przyjęto po- ! 


etanowienie. że prezydentem Rzpitej może być 
wybrany każdy obywatel państwa, liczący lat 
40 i będący Polakiem-katolikiem. Prezydent 
Rzpltej sprawuje władzę przez odpowiedzial. 
nych ministrów. Każdy akt rządowy wymaga 
do swej ważności podpisu prezydenta mini- 
strów i właściwego ministra. Art, 20 o prawie 


Prawa i obowiazki prezydenta Rzeczypospoiej, 


strzeżenia interesów Malopolski ustanowiono 
wydział spraw aprowizacyjnych dla Malopol- 
ski,  Delegatem w sprawach ziemniaczanych 
jest p. Józef Kazimiierz Lubieniech i. 
który urzęduje stałe w Warszawie (ul. Piękna 
Nr. 30). W sprawach sprowadzania ziemnia- 
ków z Wielkopolski i b. Kongresówki do Mało- 


a O A A 


polski strony interesowane winny zgłaszać się : 


pisemnie lub ustnie wprost do wspomnianego 
delegata, przedkładając podanie, poświadczone 
co do wysokości zapotrzebowania przez Staro- 
stwo, albo wydział spraw aprowizacyjnych dla 
Małopolski. Obrót ziemniakami w obrębie Ma- 
[opolski nadal nie podlega żadnym ugraaicze- 
niom, 


szczyźnie, delegowanym przez kongres ludowy 

BU Wilnie 15 bm. 

Malwersacye Rosyan na polskiej 
służbie państwowej. 


Warszawa, (Telef. M) Na Wołyniu aresztowa. 
no szereg funkcyonaryuszy kolejowych, Ro- 
| syan, z powodu malwersacyj drzewem, będą- 
com własnością państwa. Funkcyonaryusze ci 
sprzedawali drzewo to spekalantom całymi wa- 
gonami. Osadzono ich w więzieniu w Równem, 
| a wkrótce staną przed sądem polowym. Głów- 
| ny herszt szajki, Malinowskij, zdołał nieststy 
uciec i przedostał się do bolszewików, 


Sprawa przesyłek dolarowych ureouiowana. 


Warszawa. (Telef. M) Rząd uregulował spra- 
| wę przesylek dolarowych z Ameryki do Polski. 
W decydującej konferencyi wzięli udzał przed- 
stawiciele min. spraw zagr, min, skarbu, Pol- 
skiej krajowej kasy pożyczkowej i pocztowej 


| 


| 
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sy lwowskiej w sprawie przyjęcia przez państwa 
polskie austryackich pożyczek 'wojennych. 
Prezydent Baczewski relerował o wynikach ak- 
cyi, wdrożonej w tej sprawie przez lzbę. Nieda- 
wno odbyła się konierencya przedstawicieli wszy- 
stkich instytucyi finansowych, prezydentów są- 
dów, Towarzystw i t. d. (Obszerne sprawozdanie 
z tej konierencyi zamieściliśmy wczoraj w „Goń- 
cu Krak.*). Prez. Baczewski podniósł też, że nie- 
dawno bawiący we Lwowie minister skarbu Gra- 
bski oświadczył, iż rząd polski uważa posiacanie 
austryackich pożyczek wojennych przez obywateli 
polskich za Szkody wojenne, kłóre musi się w 
mniejszym luh wigksgym stopniu wynagrodzić. Na 
tej podstawie postanowiła Izba handlowa rozwi- 
nąć szerszą akcyę, do poparcia której wzywa prę- 
zes. W dyskusyi, jaka się po referacie rozwinęła. 
przemawiali redaklorowie pism lwowskich. z 


Ofiary na cele plebiscytowe, 


Piotrków (PAT) Rada miejska uchwaliła wy- 
asygnowac nalychmiast 70.000 narek na cela 
plebiscytowe. 


Przykład do naśladowania, 


Bialystok (PAT) Personal sądu okręgowego 
w Białymstoku przeznaczył $ procent pensyi 
marcowej na cele plebiscytowe. Do akcyi przyłą- 
czyl się urzędnicy instytucyi miejscowych spo- 
łecznych i państwowych, 


Emisaryusze bolszewiccy na 
obszarach piebiscytowych. 
Kojów (PAT) Międzynarodową kancełarya &- 
gitacyjna bolszewików, wysłała w ostatnich 
czasacii specyalnych emisaryuszy do tych czę- 
ści państw: Europy Środkowej i wschodniej, w 
którem ma się przeprowadzić plebiscyt, Emisa. 
ryusze bolszewiccy mają obowiązek szerzenia 
komunistycznej propagandy w szeregach koali- 
cyjnych ‚przybyłych do obsadzenia obszarów 
plebiscytowych. Kancelarya bolszewicka ZACgAŁ 
trzyła emisaryuszy w olbrzymią ilość odezw ł 
broczur zredagowanych we wszystkich europej. 
skich językach, Rząd sowiecki jest przekonany, 
że agitacya wśród oddziałów wojsk  koalicyj- 
nych na obszarach plebiscytowych zapoczątku- 
je wielką propagandę bolszewicką w krajach 


, Europy Zachodniej. 


| Walny zjazd „Wyzwolenia“, 


wydawania dokumentów przez prezydenta | kasy oszczędności. Postanowiono, że gotówkę i 
Rzpltej odesłano do subkomisyj. Przyjęto po- į dolarową Polaków amerykańskich składać się 
stanowienie, iż prezydent Rzpltej mianuje i 


odwołuje prezydenta ministrów, a na jego 
wniosek mianuje i odwoluje ministrów, na 
wniosek zaś ministrów obsadza urzędy cywilne 
i wojskowe, zastrzeżone dla niego w ustawie. 


Niedemośratyczne czynniki administracyi 
[0Z:DryCZają RESY. 


Warszawa. (PAT) Dnia 20 lutego br. naczel- 
alk państwa przyjął na audyencyi delegacyę 
polskiego Stronnictwa ludowego „Wyzwolenie“ 
(Thugutowców). Delegacya miała na celu o- 
kiągnięae najbardziej miarodajnych į bezpo- 
średnich informacyi o stanie polityki polskiej 
aa wschodzie j widokach pokoju. Przy zakoń- 
czeniu audyencyi pos. Stolarski przedłożył Na- 
czelnikowi memoryał w sprawie ciężkiej doli 
łudu wiejskiego na kresach wschodnich, zwła- 
Szczą, w wileńszczyżnie, gdzie niedemokratycz. 
Re czynniki administracyi stają Się powodem 
wielkiego rozgoryczenia ludności. Naczelnik 
, państwa przyrzekł sprawę rozpatrzeć i udzielić 
posłuchania bezpośredniego przedstawicielom 
organizacyi ludowej „Odrodzemie" w Wilen- 


UBRANIA 


będzie w nowojorekim „National City Bank“, 
a kwity przesyłać się będzie do Pol. kraj. Kasy 
pożyczkowej, która za pośrednictwem Poczt. 
Kasy oszcz. wypłaci należne sumy adresatom 
w walucie polskiej, wedle kursu z dnia otrzy- 
mania konsygnacyi. O ile chodzi o gotówkę 
przywożoną ze sobą przez wychodźców, wraca 
jących do kraju, to i ta kwesitya znajduje się 
w stadyum uregulowania. Rząd polski stworzył 
zaczątek organizacyi pośredniczącej i kontrol. 
nej, której placówki znajdują się już we Wie. 
dniu, Feldkirch i Tryeście, Wkrótce stworzone 
zostaną placówki w Paryżu, Antwerpii i Rot. 
| terdamie, 

Przyjęcie projektu pożyczek 
wewnętrznych w komisyi. 
Warszawa. (Tel. M) Sejmowa komisyą skar- 
bowo-budżetowa przyjęła projekt rządowy za- 


| ciągnięcia dwu pożyczek wewnętrznych. 
| 3 


O przejęcie przez państwo pożyczek austryaekich. 


Lwów (tele. W.). Onegdaj odbyła się w Izbie 
handlowo- przemysłowej konferencya prezyden- 
ta izby, p. Baczewskiego, z reprezentantami pra- 


w wielkim wyborze 


podług najnowszych żurnali 


Warszawa (telef. M.). W niedzielę rozpoczyna 
się walny zjazd stronnictwa „Wyzwolenie“ (Thu- 
gutowcy). Pierwszy dzień zjazdu będzie poświę- 
cony sprawom politycznym, drugi sprawom go- 
spodarczym. Na zjazd przybyło kilkuset delega- 
tów. Wezmą w nim udział także posłowie gru. 
py „Wyzwolenia“. 


lai ar. ŻW. Rod. w Grndziądzo. 


Warszawa (PAT) Dziś w Grudziądzu odbędzie 
się zjazd N. Z, R. dzielnicy poznańskiej. Z War- 
szawy udają się posłowie Fichna, Wiewinoryski 
i Postolski, ia 


Bolszewicy znów opuszczają Irkuck. 


Tokio. (Radio warsz.) Bolszewicy zaczęli opu- 


'szczać Irkuck wobec wznowienia ofenzywy ar- 


mit rzędu omskiego, dowodzonej przez genera- 
ła Retiela. Oczekiwane jest zawiadomienie u- 
rzędowe o ponownem zajęciu Irkucka przez tę 
armię. 


Holandya członkiem Ligi narodów, 

Lyon. (Radio krak.) Po deklaracyi ministra 
spraw zagr. Kanebeeke — przyjęła druga irha 
58 głosami przeciwko 5 projekt przystąpienia 


Holandyi do Ligi narodów. 


Taiemnicze manewry foty adlantyciej 
a Pio day opak 


Kronika telegraficzna. 
Kieeński na wolneści. „Daily Herald" przeczy 


, pogłosce o uwięzieniu Kiereńskiege przez bol- 


z angielskich i krajowych materyałów 


jakoteż z powierzonych materyałów wykonuje 


szewików na Kaukazie. Kiereński ma znajdować 
się obecnie w Anglii. 
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interesa śniadarkowe > 

sklepy spożywcze z pomie- 
szkaniem 

sprzeda zaraz biuro pokredni- 

stwa J. Jaro! yz Krasów, ul. 

zk i. u.  pigtic. 
Wiudo:nuść od doirt 10—1 

tub lisEs ij 321 


"UBRANIA 


do nicowania, jakoteż wszel- 
kie roboty w zakres krawie- 
stwa wehodzace przyjrnuje 
pierwszorzedny Zakład. kra- 
wiecki EDMUNU ASSMANN, 
Kraków, Karmetlcka 36. 322 


BUBIONO przed 2-ma2tygo- 
amami bransoletkę złotą 
kalm 'anki z _ brełoczkiem, 
zon ezynka), Laskawy znala- 
¿cn whee odnieść na ulicę 
(iarnozrską | H Kica 
Związkowa) Antoni Żyła zA 
awiłentwyni rgrodzeniem. 325 


gou 31030 ke jążeczke 

stową ua naźwisko Adan: | 
Xecurek podezas jazdy z Kre 
towa do Kalwaryi. Hy o | 


wrot do Admin. Gońca. 324 | 
77 %00 kartę zwolnieni» 
ol wojsku na kmat 
Biręiel Władysław jadąc iram- 
wajcin z dworca na Podgó-| 
rá. Proszę o zwrot do Adni.! 
UGonta. Z; 


ge” CEET | | 


| SZYLDY EMALIOW, | 
LE HOROWITZ | 


ADC 


BSF" kupuje | sprzedaję 


moto, srebro, brylanty, periy 

i wszelką błżuteryę nową i 

antyczną, oraz sztuczne zęby. 
Płacę najwyższe ceny: 


| 


woj i 


JOTE CYKNAJEWICZ, Sławkowska l. IC 


(sklep zogarmistrzowsko-jubi= 
ier erski). 


LEKU Kupuję 

garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
piace muj wyzsze ceny. Zawia- 


domienie korespoudentka lub } 


Krawów, 
92 


Schmaus, 
4 


ED 


usie: 


Szeroka z 
ZARZĄDCA i kierownik cegiel- 
m, Pożaańczyk, wdowiec. 
lat 48, trzeźwy, pracowity, z 
diugotetnia praktyką w Niem- 
czech, Galicyi i Sląsku Gie- 
szyńskim, obeznany z wszel- 
kimi w robami cegieł i da- 
chówcek. znający rozmnite sy- 
teny sziucznych suszarni, 
plecow i niesżyn, doskoaały 
instruktor i organiz=tor, kto- 
ry większe przedsię yiorsi wa 
technicznie i administracyjnie 
prowadził i powiększa, po- 
szukuje posady. Łaskawe ofe”- 
ty do Admtnistr. Gońca ped, 
Ńr. 297. 297 | 


Taualki do Faye jm 
koren na marki i oGwrotnie 


wysyła listem poleconym zaj 
ntdestaniem l— Mk W. No. 
wak, Kraków, Garbarska 25. Dla 


pdsprzedujących rabat. Hur- 

townie 100-szl. Mie 50, 1000! 
szło Mie. Mu. 450. 125| 

KUPUJĘ * 


PIERWSZA KONCES. PRZEZ HAMIESTNICTWO 
kroju i szycia 
Józety Zable!skiej, Kraków, św. Krzyża 7 


Wyższa Szkoła 


otwiere mx 1 marca dla 
ryt « 
dia nien niejących szyć m 
WA!UDAicn, 
'g: 


| GISTEENEKZ 


T. SŁUCHACZE PRAWA! 
„rowe i le! cye indywidualne. Wypożyczanie nett- | 
rałów System pisemny dle prówiner,j Ę Lłurowo. 

AURSA PRAWNICZE 
or. HENRYK OSTRCWSK 
Kai. ur. Studencka 5, pariar, od 4—5.| 


kure £ 


R 


puo 63) ai 


ne: 
tw — 


20 kosa Straszewskiego 2. 316| WYU”Z0m najdokładniej Panie i Panienki nawe” zupełnie 
| 


cia, Płacę najwyższe ceny. 
Fa E, Kiuska, Krakow, Grodzka 63. 


e i-mlesięczny kurs kreju systemu Worth a, 


Nu żądanie nauka pole 
wma codzieniie od godz. 9 


zastąus tey 


adne tla P.T. Kupców i Notek rótczych 


Mydło do prania, mydła JOW [RM pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna'*, szczotki, nici, 
bawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


Łobzowska i2. 10 
PME PUH EAN © WIE ZEL WCZCNM 00 1 anio © z s 
| E M E 


ZĘBY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE 


przy używaniu proszki do zębów 


wszędzie dc nabycia 


" 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma“ 
St. Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraków, Podzamcze. Telefon 589. 


8 


HŁOPCY do praktyki potrze- 
bni zaraz. Zgłaszać się w 
biurze inż. A. K, Jarnnszkie- 


z szyciem rieobcznane 


w Szkola kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


,Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpu- 
cznie si: 3 marca I42U, Tamże wszelkie formy podług 
wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 518 


| poszukus posady jako kie- ; 
rownik masarski, przystą 
piż do spółki najchętniej = 
waową. Małżeństwo niewy* 
k!nczone. Łaskawe zgłocz enia 

| Krzystyński, Brzostek. 262 


Sieroty 


po oficerze, Polaku, który po- 
legi w wojnie Światowej (ma- 
tka zmarła w zeszłym mie 
siącu w szpitalu Skutkiem 
wycieńczemia) zwracają siętą- 
drogą do miłosierdzia i ofiar" 


pot; „Magazyn ] 
ubiorów woiskowych i cywilnych 
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 


w Krakowie, ui. św. Tomasza 21 
wykonnje dla wojska polskicgo mundury ścisłe a 
ności czytelmków. Łaskawe 


przepisu. 1 
datki, które umożliwią siero. SZCZOTKI PRAWDZIWE RYŻOWE | 
tom przetrwanie najcięższych | 


chwil po śmierci matki i do.|9d 16 K. wzwyż, pastę warszawską do podłog, pastę do 
pomogą jednocześnie do kon: | obuwia, waseline czarną i Żólią, mydio. groszek do pra- 
tyntowania nauki szkolnej, unia, farbkọ do bieszny. knoty de liunp poea t4 


p „idAE Gońca dia TOMASZ MĘŻYK, PLAC ŚŁREEPABĘKI.£: 


RSA PRAWNICZE ff" 


UB 0) 
„i KU KRAKOW, JASNA 10'iil 


pod uowem hierownictwsm zreorganizowane, przy: 
stosowane do ostatnich zmian i W;Mogów rozpo 
szynsją LEKCYE ZBIOROWE oraz neuke indywi- 
dualną. Dostarczamy caly uzupełniony metaryel, j 


i 


. 
[W ZAKOPANEM raaihóGI inu: i 
rowaną ze sklenem i ma- |ę 
£AZYREIB wma do sprzedania 
okazyjnie. Biuro Wł. Tokar- 
skiego w Zakopanem. 314 


+ | A - aoa at 


«we LOKOMOBILĘ 


, parową o siio 30—40 KP w dobrym 
stanie, 


inżynier Juliusz Reiniger, Stani- 
„sławów, Lipowa 70. (244 


ŻELAZO FASONOWE 


biachę cynkowaną | czarna. osie do wozów go3po- 
aarczych, grodzie, złom maszynowy do przeta- 
pianła zakupi zaraz : w każdej ilości 71 


Fabryka maszyn robi- 
czych w Q©3siącimiu, Ei 


ym - mawia w W | EM WA w R 


SKORKi SUROWE 


z lisów, wyder, kun, łchórzy I t p. kupuje 
w każdej ilości po najwyższych canach iima 


'ANTOHN "GO TRABKi SYA 
SEŁAW FU ick 
M w Krakowie, ul: ze u Szewska U 12. 


MELA DO SZYCIA pier-; 
ścieniowy damską nową | 
Kay lub zamienię na 
prowiauty zboża. Glzowa, Ra- 
dziwiłłowska 33, parter. 302 


ua ae -i A W — 


wane maszyny do szy- ' 


„enem WRO R ZY RH+ 


Oferty: 


l 
l 


| 
| 
i 
| 
' 
Pań i Panienek umieją- 
ray siępnych 


iego stroju. 
271 
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Nr, 52, 


DOM sPEDYCYJNY 


Użsaid Czermińskiego 
w Podgórzu przy ul. Nadwiśiańskiej i. 24. 
es. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wi wchodzące | przewózki, 3250 


" BiURC PPH 


SPEDYCYJNE S = E D OPOQ L 


Kraków, ul. Fioryańska L. 25, te:. 20. 7 
uskułecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i i 
Przewóz mebli wozami meblowymi. 
przechowywania towarów 


odwrót. Składy do 


132 


KOLONISTOM ` 


sprzedaje grunta w Małopols.e où 6U00 do 8000 K 
za morgy. Przy kupnie różne uigi ewentuału e domy 
składane lub materyał pululezwy na miejscu. 


Rządowo upoważnione Biuro parcełacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 


EEPE CETOZECZ 


Far>kę de bielizny 
farby do tarbowsnia materyi, knoty do lamp, my 
,dio i proszek do praniu, pastę do obuwia poleca 
| Tomasz Mężyk, Plac Plac Szczepański 8. 


Wydzierżawie 


|katolikowi, fachowcowi większy handel 
i papieru i przyborów kancelaryjnych wraz 
iz towarem w Krakowie za kaucyą 200.000 

Marek. 307 


Zgłoszenia listowne pod „Handel papieru" do 
| Biura ogłosz. „Lot“ Sp. zo. p., Lej al św. Jana 3. 


51» 


Kroju i szycia | 


Ważne dla P.T. Kupców i Kółek roln. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 


dał nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach ao cenach fabrycznych poleca firma 


I. VOGELFANG 


PO Krakowska 3. 


120 


Spółka "samochodowa „POLA „POLAUTO* 


Spół:a z "gr. odpor. 
w Krakowie. ulica Gołębla i. 14, parter 


Samochody osobowe oraz ciężarowe 
Części składowe i przybory, Benzyna. 
*iotocgkie. rowery. 18 


Wynajem samechodów osobowych i <iężarow. 


IIWSZYSTKRIE PANIE!! 


Najszykowniejsze kostyumy, spodniczki, 
suknie spacerowe, płaszcze, kostynumy spor- 
towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko 
JGZEF GAŁĄZKA, Kraków, Fioryańska 4: 
(SIŁY MĘSKIE). 
200000%53050090600200400000000040000 


BIURO TECHNICZNE DLA BUDOWY 
MŁYNÓW, TARTAKÓW I CEGIELŃ 


M. KANAREK 


Kupno i sprzedaż. 
nowe i używane 
aliwa i smary, 


RAY 


r LAF) 


Warszawa Kraków 
Jasna 18 Spółka z ogr. por. Szewska 9 
Połcea maszyiry parowe. kotły, lokomobile. motory 


ropne i S8ąco-tazowt. Urządzenia dla młynów; ka- 
miesnie sztuczuę i szmirglowe. Maszyny eeglarskie 
i tartaczne Przybory dla wszelkich gałęzi przemyslu. 


Generalne zastępstwo na Galicyę wschodnią 

i Królestwo Polskie 122 
Pierwszego beratńskiego towarzysica Budowy maszyn w Berie. 
Zdięcia, projekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. 
)00000000050000000000400000000000000 


gas NOWE I UŻYWANE 


AUTOMOBILE 


osohowe i ciężarowe, pneumatyki no- 
we wszelkich dymensyi, przerabiane 
maszyny i narządzia wszelkiego rodza- 
ju, motorowe pługi i wszelkie naprawy 

nuiomobilowe dosiarczzją ` 227 


inż, H. LIGKA & A. TESARZ 
MORAY'SKA USTRAWA. Telefon ABYJII. 


cal 


000005000000000685 


06060660 úsecoocor eee280 


Drui. Ludowe w KBiapowie. 


x ZD 


